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Wycofanie części ochotników włoskich wzamian 
za brygadę międzynarodową?
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W ^Pstwje Za informacje, że w  
a cha erwencji jaką do-
S m  »  < r « b &  Francji i
S ' *  >pw ,l' ,ly  pl«teli w Raymie.

franpT^ Sie niebawem
sz> a ć  bpko. * brytyjskiej, która 

do dokładne zapro
s i ' '  W}0su PrZepr0wadzenia roz- 

’ch w w, °  ’ francusko -  angiel-
f ^  jest eSt" f,iszPa,’skieJ'- 
e.°dbęHa ^ y,%czone, że rozmowy

f t  *
' AngUa miałyby zapro- 

5  c4śó  ł° Ch0m- aby odwoła- 
iw b̂ajaca .0cb°tników włoskich,
Mm^narodn llośck>wo brygadzie 

^nie Rzą^yWe'' walczącej po

ta również zostałaby

hm

Porozumienie, osiągnięte na tej 
podstawie, utorowałoby drogę do 
francusko - włosko - angielskiego 
układu śródziemnomorskiego, któ 
ry mógłby ewentualnie zawierać 
klauzulę, zobowiązującą sygna
tariuszy do uczynienia wszystkie

go, aby wojna zakończyła się jak- 
najprędzej drogą kompromisu po
między stronami walczącymi.

Wiadomość tę podaje londyński 
korespondent „Tribuny" bez ko
mentarzy. (PAT).

Ofensywa VIII ej armii chińskiej
Zanosi się na długotrwała wojnę

Chińska Agencja Central News 
donosi: Oddziały chińskie, wcho
dzące w skład VIII armii posuwa
ją się na północ wzdłuż drogi 
Ling-Sziu — Ruang - Ling na pól 
nocy Szansi.

Wojska japońskie, cofające się 
na tym odcinku należą do grupy

Nacki hitleryzmu S M  Brazylie
Ogromne wzburzenie opinii społecznej

Opinia publiczna w Brazylii za
niepokojona propagandą narodo
wo - „socjalistyczną", żywo inte-

-\a

adzenie Ligi Narodów
®°tępja barbarzyństwa japońskie

J >°siedz en iu  Zgrom adzenia
przy j? to rezolucję  

, Po tę p iw c e .i  bom- 
a Pfsr,- nl'C2 e miast chm-

W  gĘheia'  p o l o t y  japońskie. 
fw *U iil 0mei donosi: W ko- 

9łki l(”; do japońskiej ma
a âHr> źe potępienie

przez Ligę Narodów bombardo
wania chińskich miast przez lot
nictwo japońskie nastąpiło na 
sikutek tendencyjnych i niedo
kładnych wiadomości prasy.

Uchwały Ligi Narodów nie 
wpłyną w żadnym wypadku na 
wyjaśnienie sytuacji.

M ionów ludzi na Wystawie. >
ł ^ ch w v ^ Ziałek liczba zw iedza

n e  20-+f,Wę. ParYska osiągnę-
a  m ilionów .

A nasza prasa burżuazyjna za
powiadała, że wielka w ystaw a się 
nie uda.

niezapomnianych chwil
niedzielnego Zlotu

Sztandary i morze głów  młodzieży dokoła mogił boha
terów wolności.

resuje się sprawozdaniami 3 dzień 
nikarzy, którzy objeżdżają stan 
Rio Grande do Sul, gdzie znajdu
ją  się najliczniejsze kolonie nie
mieckie.

Ze sprawozdań tych wynika, że 
NSDAP, na terenie Brazylii jest 
zorganizowana ściśle według in 
strukcyj z Berlina i podlega bez
pośrednio Berlinowi. Podzielona 
jest na grupy, a więc: grupę cen
tralną, m ającą siedzibę w Sao Pau 
lo, której przewódcą jest H. von 
Cossel, grupy okręgowe, podlega
jące kierownictwu centralnemu. 
N ajsilniejsza znajduje się w s ta 
nie Santa Catharina z siedzibą w 
mieście Blumenau. Organizacje 
gminne, działające na terenie po
szczególnych gmin, komórki na te
renach poszczególnych dystryktów 
i grupy miejscowe w pojedynczych 
miastach, czy osadach.

P rasa  brazylijska wyraża swe 
oburzenie z powodu pow stania na 
terenie Brazylii stronnictwa o cha 
rakterze politycznym, sprzecznym 
nic tylko z duchem brazylijskim, 
ale i z obowiązującą konstytucją, 
stronnictwa uznającego i posiada
jącego władze zwierzchnie poza 
granicami Państw a.

P rasa  wzywa władze państwowe 
do rozwiązania tej organizacji, 
szerzącej niezgodę między „staro- 
Niemcami", którzy osiedli w Brązy 
lii przed laty i są jej wzorowymi 
obywatelami, a młodo-Niemcami, 
którzy nie umieją uszanować b ra 
zylijskiej gościnności. Żąda też 
wzięcia pod opiekę tych obywateli 
brazylijskich, którzy żyją tu pod 
terorem narodowych „socjalistów", 
gdyż będąc pochodzenia niemiec
kiego, nie chcą przyłączyć się do 
tego ruchu. (PA T.).

Suzuki, uchodzącej za najlepszą w 
Chinach Północnych.

PRZED NOWĄ OFENSYWĄ 
JAPOŃSKĄ.

Według deklaracji radcy amba
sady japońskiej w Nankinie, prze
bywającego obecnie w Szangha
ju, Japonia nie zadowoli się de- 
militaryzacją Szanghaju, jak to 
było w r. 1932, lecz zamierza uka
rać rząd namikiński, co nie będzie 
zresztą rzeczą łatwą. N ależy p rzy 
gotować się na długie trwanie 
akcji nieprzyjacielskich.

Agencja Reutera donosi: Japoń 
ska artyleria ostrzeliwuje w dal
szym ciągu gw ałtow nie na froncie 
szanghajskim  pozycje chińskie.

Jeśli w arunki atmosferyczne bę
dą nadal sprzyjać, należy się 
w krótce liczyć z rozpoczęciem ge
neralnej ofensywy japońskiej.

Liczba w ypadków śmierci skut
kiem cholery w chińskim obozie u- 
chodźców, skąd doniesiono o 1853 
nowych zachorow aniach — w zro
sła do 300.

JAPOŃCZYCY PRZYZNAJĄ SIĘ 
DO TRUDNOŚCI.

Przedstaw iciel japońskich kół 
wojskowych ośw iadczył, że na od 
cinku Lotien posunęły się w czoraj 
w ojska japońskie o  500 m. n a 
przód. Postępy w ojsk japońskich 
są niesłychanie utrudnione przez 
przew agę liczebną Chińczyków.

NOWY NALOT.
30 sam olotów  japońskich do ko

na Iowa w torek nalotu na Nakin, 
zrzucając szereg bomb na lotni
sko i arsenał. Liczba ofiar i strat 
nie jest narazie znana. 
ZAPOWIEDZI NA DŁUGĄ W Of- 

NĘ.
Zarządzeniem ministerium w oj

ny został przedłużony czas służby 
wszystkie! h wojskowych czyn
nych i rezerwowych. W szyscy żoł
nierze, należący do sił zbrojnych, 
działających w Chinach, pełnić bę 
dą na zasadzie tego zarządzenia 
służbę przez czas nie określony

(PAT).

O rn i mm i  mm wM m m
zyskuje moc więżącą

Walki na frontach Hiszpanii
Wysłannik Havasa donosi z Sa- 

ragossy, że ofensywa wojsk rzą
dowych na froncie aragońskim 
nie traci na sile, ale główne punk
ty natarcia zmieniają się stale. 
Najgwałtowniejsze ataki rozwija* 
ły dotychczas oddziały rządowe 
na Saragossę. W  poniedziałek i 
we wtorek rano główny nacisk 
skierowany był na odcinek Jaca 
i Huesca, gdzie walki przybrały 
charakter bardzo ostry.

Komunikat oficjalny m inister
ium obrony donosi, że na froncie 
północnym i środkowym wojska 
rządowe odparły wszystkie ataki 
przeciwnika.

Na odcinku południowym frontu 
asturyjskiego powstańcy przypu
ścili gw ałtow ny atak  posługując 
się dużą liczbą samolotów. Na 
skutek gwałtownego ognia artyle
ryjskiego i przeważających sił nie

przyjaciela, wojska rządowe zmu
szone były opuścić swe pozycje 
koło Ventanella.

Pow stańcy w ciągu poniedział
ku atakow ali przez dłuższy czas 
przełęcz Arcenerio.

WIADOMOŚCI POWSTAŃCZE.
Komunikat oficjalny głównej kwa 

tery wojsk powstańczych donosi, że 
na froncie asturyjskim powstańcy 
przełamawszy gwałtowny opór rządo 
wy, posuwają się naprzód.

N a froncie Leon kolumny powstań 
ców przerwały rządowe linie obronne 
na odcinku Lilio i posunęły się o 8 
kim. naprzód, zajmując szereg po
zycji na południe od Sierra Morpo- 
ciuera.

Na odcinku Pajares powstańcy 
zajęli Montrasa.

Na froncie aragońskim odparto 
liczne ataki wojsk rządowych na od
cinku Jaca i Oma.

Obrona narodowa Francji
na najwyższym stopniu doskonałości

przepięknej 
^hnianvch chwiych chwil niedzielngo zlotu.

Brytyjski minister wojny Hore 
Belisha, opuszczając Paryż, uczy
nił krótką deklarację, w  której wy 
raził zadowolenie, ,,że organy na
rodowej obrony francuskiej zna- 
lazł na najwyższym stopniu desko- 

! nalości, do jakiej doprowadzić je 
] może gemusz iudzki".

Podkreślił on w dalszym ciągu*

że „patriotyzm i odporność żołnie
rza francuskiego uczyniły na nim 
wielkie wrażenie".

Oświadczenie swe zakończył 
min. Hore Belisha stwierdzeniem, 
że „opuszcza Francję z całkowi
tym zaufaniem w jej przeznaczę* 
nia". (PAT).

PAT. donosi;
Minister Opieki Społecznej, Zyn 

dram - Kościalkowski, nadał w 
dniu 27 b. m. moc obowiązującą 
orzeczeniu Komisji Rozjemczej dla 
przemysłu włókienniczego na ob
szarze W arszawy, oraz wojewódz 
twa łódzkiego, warszawskiego i 
kieleckiego, poza gminą Myszków.

W  ten sposób zostały ostatecz 
nie unormowane warunki pracy i 
płacy 150,000 robotników, zatrud 
nionych w przemyśle włókienni
czym okręgu łódzkiego i zakładacn 
włókienniczych, rozrzuconych na 
terenie województwa w arszaw skie
go, kieleckiego i m. W arszawy.

Orzeczenie wydane w dniu 3-im 
sierpnia b. r. w prow adza 10-pro- 
cantową podwyżkę p łac robotni
czych. Od ustalonych w taryfie 
staw ek płac przew idziano dla po
szczególnych ośrodków  przemy
słu włókienniczego poza Łodzią—

opusty, wynikające ze specyficz
nych w arunków  produkcji.

Orzeczenie podw yższa w g ra 
nicach od 5 do 20 proc. Stawki 
plac tkaczy w tkalniach bawełny, 
przerabiających jedw ab naturalny 
tub jedw ab sztuczny z nitki jedno 
litej.

W  spraw ie urlopów orzeczenie 
postanaw ia, aby za podstaw ę obli' 
czenia przeciętnego w ynagrodze
nia za urlop brano sumę zarobku 
w okresach rocznych, liczonych od 
1 stycznia do 31 grudnia. 
Orzeczenie, w prow adza zasadę, że 
przy redukcjach, wynikających z  
ograniczenia produkcji w zakła
dzie pracy, delegaci będą reduko
wani tylko w  razie konieczności.

Orzeczenie obowiązuje w szyst
kie zakłady najważniejszych ośrod 
ków naszego przemysłu włókien
niczego.

Mussolini w Berlinie

Wtorek miał w Niemczech charak
ter święta państwowego. Wszelka 
praca ustała. Kulminacyjnym punk

tem dnia była manifestacja wieczor
na na Haifeld, n» cześć Mussąlinie- 
go.
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Młodzi na Placu Straceń
..naszą berzagniczną cześć!... 
...naszą niezłomną wolę!...

Ku szeregom krzyży, ku czerwo
nej wstędze tysiąca sztandarów 
wyciągają się młode £  twarde pię 
ści robociarskiej młodzi na znak 
pozdrowienia.

Pozdrowienia Przeszłości, któ
rej godną stać się ma i teraźniej
szość. Pozdrowienia cieniów bo
haterów, krążących w ten dzień 
czerwony nad mogiłami — po
zdrowienia w imieniu tych wszy
stkich, którym już dziś „pracować 
kazali na egzystencję sw ą“.

Iluż jch tutaj! Ci z bliska, z 
warszawskich przedmieść, gdzie 
ojcowłe ich pluli ołowiem w oczy 
kozackim watahom, ci, z olbrzy
mi oh łódzkich kolosów, które mo
głyby całą Polskę przyodziać, ci 
ze śląska, Zagłębia, co ojcowym 
szlakiem poczynają na podziemne 
szychty za węglem czy rudą scho
dzili. I ci, których twarda mło
dość płynie u stóp wawelskiego 
wzgórza. Są i od Sącza śmigli 
■górale w guniach, i z kieleckiej ró 
wniny chłopi w brązowych suk
manach. Z Tarnowa, Lwowa, Ko 
wla, Brześcia i jeszcze zewsząd z 
całego kraju, wezwaniem Partii 
na to ślubowanie wierności jej 
sztandarom zwołani.

Są i ci, od których śpiewek ro- 
bociarskich nocą dudniły całe po
ciągi. I ci, co długie, długie go
dziny kroczyli ciężko i mozolnie, 
nim przeszli owe 200 kilometrów, 
co dzieli Białą Pod!, od W arsza
wy, nim znaleźli się na Zlocie.

Na prawo, w cieniu drzew — 
szubienica. Na prawo—drzewa, w 
których pnie wsiąkały jeszcze kule 
egzekucyjnych plutonów. Z tyłu 
Wisła, w jesiennym słońcu sre
brząca szaro - modre fale. A po
środku u zbocza — cała młoda 
Polska. '

Nie ta fałszowana, panłczykow- 
ska. Tu jest Polska Pracy. Ci nie 
pójdą z bombą ukradkiem w 
tłum... z pałkami, ozy nożami w 
dwudziestu na jednego...

Oto przyrzekają wierność sta
rym bojowym sztandarom, podar
tym przez kule, lecz nietkniętymi 
w swej chtwale i godności. Przy
rzekają iść murem ku lepszej doli, 
ku wyzwoleniu łudu pracującego.

Przyrzekają cieniom tych, którzy 
dali im Polskę Wolną, tych, któ
rzy za taką Polskę zapłacili śmier 
cią męczeńską.

PochyRły się ze czcią sztanda
ry. Zaperłiły się łzy w oczach 
grupki siwych ludzi... To oni: to
warzysze najbliżsi pracy i walki 
tych, których nazwiska zastygły 
w marmurze u stóp szubienicy. To 
bohaterzy owych cel X Pawilonu, 
Pawiaka, zesłańcy syberyjscy, ka- 
torżanie... To byli więźniowie po
lityczni. O takim dniu właśnie 
marzyli — kredy trud ich podejmą 
dalej młodzi, kiedy przyjdą tu, w 
hołdzie dla Przeszłości znaleźć si
łę do przyszłej walki.

Skończone przyrzeczenie,-opada 
olbrzymi wielotysięczny las rąk. I 
zaraz wznosi się znowu, bo oto 
spiże orkiestry brzmią bojowym 
hymnem Polskiej Partii . Socjali
stycznej. Podchwytują go młode 
usta. Twardo majestatycznie pły
nie pieśń ponad fale Wisły, pieśń 
Walki i Zwycięstwa.

A potem z góry z tarasu zstę
pują w niebieski tłum sztandary. 
Rozsypują się, wracają na czoło

oddziałów. I z tłumu wyciąga się 
wąż karnej czwórkowej kolumny.

Defilada... Ku bramie pod górę 
powoli maszerują szeregi młode
go pokolenia. Grzmi żałobny wer
bel. Na lewo — szubienica...

Wznieś w górę pierś młody ro
botniku, oddaj cześć tym, co w 
taki sam pogodny ranek wycho
dzili tu, by raz ostatni odetchnąć, 
zanim zadławił oddech ten sam po 
wróz, który pętami spowił całą 
Polskę.

Defilują czwórki za czwórkami, 
setki za setkami — tysiące... I wy
ciąga się znowu ku miastu, ku 
siedzibie dnia dzisiejszego błęki
tny wąż młodzieńczej kolumny, u* 
sianej czerwienią flag i sztanda
rów.

Idą, by życie tworzyć nowe...

(J- D ).

Przegląd prasy
PO NAPADACH BOMBIARZY

O źródłach i skutkach ostat
nich napadów bombiarzy i pał
karzy piszemy na innym miejscu. 
„Kurierek44 krakowski s.usznie pi
sze, że RACHUNEK PŁACI PAN 
STWO I SPOŁECZEŃSTWO:

Szary, nicmieszający się do poli
tyki obywatel, płaci rachunek doraź
ny ea gwałt i napady polityczne. 
Znacznie jednak większy i znacznie 
boleśniejszy jest rachunek moralny, 
płacony przez społeczeństwo i przez 
państwo..

Albowiem petardy, rzucane na uli
cach godzą w najistotniejsze -wartości 
zbiorowego życia i  podcinają warun
k i normalnej egzystencji.

Ni? można przypuścić, aby stało 
sif to bez wiedzy i  zgody miejsco
wych władz administracyjnych.

Łatwo przewidzieć ile i jakich ko-

K toś w y g r a  d z is ia j m ilio n . I c ie b ie  m o łe  s p o t 
k a ć  to  w ie lk ie  s z c z ę i t l e ,  J e ie l l  ty lk o  p o s ia d a s z  
lo s  n a  lo te r ię  k la s o w ą .

Wyrok w procesie o zajścia racławickie
We wtorek w południe około 

godz. 13 Sąd Okręgowy w Kiel
cach na sesji wyjazdowej w Mie
chowie ogłosił wyrok w sprawie 
zajść racławickich.

Sąd uznał, że oskarżeni dopu
ścili się występku z art. 163 K. K. 
i na mocy tego artykułu skazał: 
Jana Burego, Bronisławę Kowior- 
ską, Józefa i Jakuba Piłata na je
den rok więzienia każdego.

Henrykę Dejwórek, Piotra Króla 
i Wincentego Króla na 8 miesięcy 
więzienia każdego.

17 oskarżonych skazano na 6 
miesięcy więzienia każdego.

Pozostałych oskarżonych w li
czbie 33 sąd z braku dostatecz
nych dowodów winy unlewintł.

Sąd zaliczył skazanym na po
czet orzeczonej kary okres tym
czasowego aresztu, a dalej na za
sadzie art. 61 K. K. zawiesił wy
konanie kary pozbawienia wol

ności na lat 5; Henryce Dejwórek, 
Stefanowi Janikowi, Wincentemu 
Królowi, Aleksandrowi Leszczyń
skiemu, Mieczysławowi Michal
skiemu, Andrzejowi Wachowiczo
wi, Marii Wachowicz, Mieczysła
wowi Wojtasomi i Romanowi Za- 
wratce.

Obrona zgłosiła wniosek, aby 
wszystkich oskarżonych sąd uwol 
nił z aresztu i oddał pod dozór po 
licyjny. Sąd po naradzie posta
nowił utrzymać dotychczasowy 
środek zapobiegawczy względem 
skazanych.

Prokurator zapowiedział apela
cję.

W ustnych motywach wyroku 
sąd podniósł, źe oparł swój wy
rok na podstawie częściowo wy
jaśnień oskarżonych, z których 
część przyznała się, że znajdowa
ła się na kopcu, a także na zezna 
niach świadków oskarżenia i 
świadków obrony.

Dnia 18 kwietnia w Racławi
cach — głoszą motywy — zarów

no na kopcu jak i na wzgórzu 
powstało zbiegowisko publiczne, 
które wspólnymi siłami uczestni
ków w liczbie około 5000 osób do 
puściło się gwałtu na funcjonariu- 
szach policji państwowej przez 
rzucanie do nich kamieniami i pał 
kami, a także daniem strzałów, 
aby zmusić politeję państwową do 
zaniechania czynności służbowej, 
polegającej na niedopuszczeniu do 
odbycia zgromadzenia. Policja 
konna — głoszą motywy — zmil
czana była szarżować, aby tłum 
rozpędzić, a policja piesza zmu
szona była użyć pałek w celu roz 
proszenia tłumu.

Sąd wziął pod uwagę pobudki 
czynów oskarżonych, które nie za 
wierają w sobie żadnych niskich 
elementów, a podyktowane zosta
ły jedynie chęcią żebranin dla o- 
mówienia swoich spraw zawodo- 
wych oraz inne okoliczności, które 
wpłynęły łagodząco na wymiar 
kary.

W  toku  ostanich  układów  w sp ra 
wie za ta rg u  w  górnictw ie Zagłębia 
D ąbrow skiego, członkowie K omisji 
W ęglowej bardzo ostro  w ystąpili 
przeciw  Istn ieniu  m ałych kopalń i 
oświadczyli, że uczynią wszystko, by 
doprowadzać do ich likw idacji.

N a  m ałych kopalniach p racu ją  ro 
botnicy, pozw alniani z kopalń du
żych: z tych  względów C. Z. G.t w 
osobach sekr. tow. B ielnika i dele
g a ta  tow. Sieradzkiego, interw eniow ał 
w  Min. Przem ysłu  i H andlu , Opieki 
Społecznych i Spraw  W ew nętrznych.

Delegaci prosili o niedopuszczenie do 
likwidacji małych kopalń, a tym sa
mym powiększanie bezrobocia wśród 
rzesz górniczych.

We wszystkich ministeriach stwier 
dzono wobec interweniujących, że 
Rząd stoi na stanowisku niedopusz
czenia do likwidacji kopalń.

Równocześnie tow. Biełnik prosił 
dyr. Klotta, by przyśpieszono roz
strzygnięcie zatargu w górnictwie 
Zagł. Dąbrowskiego — w duchu dla 
górników przychylnym.

Echa strajku chlapo w
PAT donosi: W związku ze

strajkiem rolnym, jaki miał miej
sce w sierpniu b. r. z inicjatywy 
Stronnictwa Ludowego. Sąd 
Grodzki w Limanowej rozpatrywał 
po raz drugi sprawę karną prze
ciw Władysławowi Bugajskiemu, 
działaczowi Str. Ludowego z Za

górowa pow.-Limanowa, oskarżo
nemu o zmuszanie ludności dążą
cej na jarmark do Limanowej do 
powrotu z drogi do domu. W wy
niku rozprawy, Władysław Bugaj
ski skazany został na 3 miesiące 
bezwzględnego aresztu.

W Paragwaju

Donoszą z Asuncion, że Rząd 
paragwajski ogłosił generalną am
nestię i wprowadził z powrotem 
w życie konstytucję narodową z 
roku 1870. Amnestia nie dotyczy 
osób uwięzionych lub wydalonych 
z granic Państwa za działalność 
komunistyczną.

Natychmiast po ogłoszeniu gene 
ralnej amnestii powróciło do Pa
ragwaju szereg polityków, wyda-

Belg a w Radzie Dgś
Belgia została wybrana na człon

ka rady Ligi Narodów 47 głosami 
aa 52 głosujących.

lonych swego czasu z granic pań
stwa, m. in. były prezydent Para
gwaju Eduardo Schaeter i b. mar
szałek sejmu dr. J. Reart. (PAT).

Pogoda zmienna 
nieco chłodniej

P rzew idyw any przebieg pogody w  
d n . S 9 b . v u :  W dzielnicach wschod
nich jeszcze  dość pogodnie. W  pozo
stałych, po przejściow ym  wzroście 
zachmurzania i przelotnych desz
czach. począwszy od zachodu kraju, 
pogoda, o zachmurzeniu zmiennym. 
Nieco chłodniej. Temperatura w cią
gu  dnia około 16 stopni.

Iow. Stanisław Tadeusz
S Z E Z E P I Ń S K I
Członek tizieln. P.P.S. „Starówka14 

sm art dnia 2 6  O. m.
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz na Powąz

kach nastąpi z kaplicy św. Karola Boromeusza przy 
ul. Powązkowskiej dnia 29 września b.r. o godz. 15.30.

Wzywamy Towarzyszy i przyjaciół Zmar
łego do wzięcia udziału w pogrzebie.

W. 0. K. R . - P .  P. S.
Kom. Ozitln. ..Starówka*1.

W  a ni u 26  w rześn ia  1937 . zm arł
Tow. Stanisław Tadeusz

S Z E Z E P I Ń S K I
fis* p ra co w n ik  S a io w n S  fó3eisk ie]t C zło 
n ek  Z w iązk u  Prac. Kom. fins*. U ły t. publ. 

I K oła  (Polity can e g o  P.P.S.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 w rześnia 1937 r. 

o godz. 15 m. 30 z kaplicy św. K arola Boiom eusza 
na Powązkach na cm entarz powązkowski 
Cześć J e g o  P am ię c i*

ZARZĄD
Zw. Prac. Kom. i Inst. Użyt. Publ. w Polsce. 

Oddz.al W arszawa I (Gazownia).
Koło Gazowników P. P. S.

t t i  powodzi i  Włoszech P ó lc o y c h
Wezbrane wskutek długotrwałych

deszczów rzeki spowodowały w wielu 
miejscowościach północnych Włoch 
liczne wypadki zatonięcia mieszkań
ców i poważne straty materialne. W 
okolicach Bergamo rzeka Oglio zala

ła położoną nad brzegiem garbar
ni ę.

Ud gorąca, wywołanego gaszeniem 
się wapna, znajdującego się w je
dnym ze składów, wynikł pożar. Fa
bryka spłonęła doszczętnie.

„Gzas44 zaś łączy napady z kwe
stią sektora młodzieżowego przy 
OZONie i pisze:

Szczególnie silnie poruszone są ko
ła polityczne, w których kursuje obec
nie szereg domysłów na temat ewen- 
tnalnych konsekwencyj powyżej wy
mienionych wypadków.
Jakie będą konsekwencje — zo

baczymy.
MUSSOLINI U HITLERA 

Trudno jeszcze zorientować się, 
jakie będą rezultaty polityczne 
wizyty Mussoliniego. Obaj „wo
dzowie", umyślnie, celowo, popro- 
a tu teatralnie or ganiam ją reklamę 
dokoła wizyty, aby pokazać świa
tu, że blok faszystowski wzmac
nia się, że sławetna „oś44 Berlin— 
Rzym44 gra coraz większą rolę. 
W każdym atoli razie sprawa nie 
przedstawia się tak  niewinnie, jak 
to widzi się korespondentowi „Ga 
zety Polskiej44. Czytajmy — po- 
prostu idylla: chodzi tylko o 
„przyjazną współpracę44 i „ideowe 
porozumienie44:

Wizyta będzie tedy olbrzymią ma
nifestacją przyjaznej współpracy w ło
sko - niemieckiej oraz solidarności 
obu reżimów jako koncepcji ideo
wych, doktrynalnych i ustrojowych.

Równocześnie nie będzie ona fak
tem obliczonym na poróżnienie osi 
Rzym  — Berlin z  zachodem, gdyż 
sprzeciwiałoby się to racji stanu za

równo Italii, jak i Rzeszy,
Są to „naiwności44 udane. Obok 
momentu teatralnego i rekla- 

miarskiego są w wizycie także mo
menty konkretne, np. dalsze pro
wadzenie akcji w Hiszpanii. 
„Czas44 już trochę lepiej ujm uje 
sprawę:

Wątpimy, aby spotkanie to miało 
stać się punktem w rotnym  w poli
tyce europejskiej. Niema po temu 
obiektywnych danych. Natomiast jako 
posunięcia taktycznego z jednej, a 
elementu rozmocnienia totalnych re
żimów z drugiej strony, nie należy go 
lekceważyć.
Ale i to stanowisko jest właści

wie TUSZOWANIEM REAL- 
NYCH NIEBEZPIECZEŃSTW 
(dla Europy), płynących z dal
szego montowania faszystowskie
go bloku. N>edarmo Francja (nie 
mówiąc o ZSSR i Czechosłowacji) 
z najwyższym zainteresowaniem 
śledzi przebieg wizyty. Wzmacnia 
się niebezpieczeństwo WOJNY, 
AGRESYJ. Czytamy w depeszy 
paryskiego korespondenta „Kur.
Warsa:.44.

Kamil Loutre, korespondent berliń
ski „Petit Pari*ien“, uchodzący za je
dnego z najlepszych w publicystyce 
francuskiej znawcę Niemiec hitlerow
skich, zaznacza, że uroczystości wło
sko - niemieckie toczyły się w ciągu 
tygodnia „pod znakiem Marsa". Rze
czywiście parada wojskowa w Meklem 
ourgii jak i odwiedziny zakładów 
Kruppa stanowiły „cłou44 (gwóźdź) 
spr tkania dwóch dyktatorów, przy 
czym odbyły się one podczas przyję
cia poufnego.

Jeszcze wyraźniej pisec prawico
wiec Kerillis, przy czym porusza 
rzecz najistotniejszą: problem
EUROPY WSCHODNIEJ I  PO
Ł U D N I O W E J .

Dla nas Francuzów —• pisze on w 
dzienniku „L*Epoque“ — nie może 
w ogóle być mowy o podziale Euro- 
py na 2 części: na zachodnią i  ■wschód 
nią, jak i o rozdzieleniu ich prze
znaczeń. Dla Francji istnieje koniec: 
ność zachowani* równowagi europej
skiej. Jeśli H itler pragnie obiecać 
nam pokój ze cenę pożarcia Austrii 
i  krajów Europy wschodniej, oferta ts 
byłaby dla nas nie do przyjęcia. By
łaby ona równoznaczna z nową Sa
dową i nowym Sedanem.
Kerilis radzi Francji, aby po

czyniła także obietnice Polsce 
i C ze c h o s ło w a c ji:  wówczas te pań 
stwa będą wiedziały, że mogą li
czyć na Francję i energiczniej po
prą francuskie stanowisko.

Rzecz jasna: zagadnienia, zwią 
zf ne z wizytą Mu&soliniego, oświe 
tlimy obszerniej w osobny ar
tykule.

CIEKAWE OBYCZAJE 
Niezwykły obrazek umieścił nie 

dawno „Kur. Warszawski44: po 
Polsce jeżdżą niemieckie (z 
IH-ciej Rzeszy!) wojskowe urzę
dy rekrutacyjne i  zabierają nie
mieckich optantów do hitlerow
skiego wojska. Tu nawet prohitle- 
rowski ..Dziennik Nar.44 nie wy
trzymał:

Któż pozwolił ua to, aby rozjeż
dżały ono po kraju i w terenie — jak 
za dobrych pruskich czasów i przepro
wadzały brankę do arm ii niemieckiej?

mentorzy dorzuci props?*1
miecka do tej „upngijm0^ 1 
polskich. _ jiP'
Słusznie. Obraz zupełni®  

prawdopodobny... A co si? ^ g r  
jednocześnie z P o la k a m i W 
czech i Gt.ańsku? .<£j
OKRUCIEŃSTWA T O T ^ j /  
WOJNY. NAIWNE R O Z % “ 

NIA „KUR. POLSKIE6 
„Kur. Polski44 słuszni®

śla potworne okrucieńsitw*
totalnej w Chinach. Al® , - t  V 
(bardzo naiw nie!), że vgxof1 
okrucieństwa wzbudzą w 
niechęć do wojny: , ej *

Straszliwy obraz tej P>e ^ o f  
świecie wojny totalnej; w*do ^  ^  
sanych mąk i cierpień mew 
ności; świadomość, i i  prr?!Z 4 
musiałaby pociągnąć za 
których rozmiarów 1 głC '̂
wcale przewidzieć nie mc®0*’ ^  p  
kie przekonanie, że I0tslta]a^ y  
renach Europy wojna musi* ^ c<i* 
w gruncie rzeczy grobem * *
naszej cywilizacji — u p ° 'c 
ludzkość dzisiejszą m ytt :  . b <  
nosci utrzymania pokoju, 0 
ku bronienia wielkiej ży w o tn y  pO'

utrzymania po

4?

nej sprawy 
wszechnego.
Jakto „musi w p o i ć  

„Kur. Polski44 sądzi, żf cJJ 
Mussolini w tej w^a®I*^-a0b®1,|ł

Cff

c b ^

zastanawiają się nad jjofO?--
utrzymania pokoju?! E°s ^ jt®’ 
zależy od tych panów- 0 f®4
sprawa. Społeczeństwo a.^g $  
zumie, czym jest dziś w°J ^  ft' 
społeczeństwo nie ma g»°9 
gzystowskicli dyktaturach- ^

KOMUNIŚCI A KATOU ^
Prasa sanacyjna np-

przynosi wyją1*-1czomy
zwy kom unistycanej, z a f W  

cej katolików , że KP* 
m niej re lig ii n ie  zwalcza' ^  

„M y komuniści w yciągam ?
wszystkich katolickich 
grupujących ludzi pracy 
jańsko - demokratycznych 
zawodowych, organizacyj *** j P  
ozych, organizacyj mł°® '

Komuniści chcą 
infiltrację do stow, kler? ' 
Ciekawe. Teraz „M- jiLi 1̂  
będzie mógł z powodzeń*® 
krywać „żydokomunę 
kalnych szeregach

w  " ŁGdzie
Pat (ten  kinowy,

aktualną kronikę) nie
wał się w ielkim
dzieży robotniczej w  ' vj/fsU'1 
Bo to była młodzież 90Cr

W  prawdzie nie b y ł to 
lityczny,— w z n a c z e n i a j 0[ P° 
politycznych. N ie był & prg^Tj 
ty jny w  znaczeniu . c- fi//,
zowanej przez Partię- . ^ j e  
urządzony przez ptguud ^  
turalne, sportowe, m 0 .
Ale Pata nie było.

N ie dość na tym . NNf . Mja P̂ ..

W

tym .
'■ Cyta
składała

dała się pod
szubienicą składała 
straaonym bojownikom -g tfr u 
ległość. P iękny, 
obraz. C zy kierow n*#  
rozumieją znaczenia 
lu? A le Pat nie z a i n t e ^

V *tym  wszystkim . _rt^ rr t1
Pisze o  tym  z  o b u r t  

ni „Dziennik Ludowy '
Na piękny plenmr** >

stóp posępnych mur° f „ i y  - 
przez rzędy białych ^ c > ‘
kóui tych, co życie W  ^ ce ^  .r(f
ujrzał by widz to ^ ^ f n d o j ^  
ne rzesze m łodzieży, 
rzeczenie wierności c*e yste 
darom. Padają słot00 ur $

obrazu czarnego
szubienicy jaskrawo 
od błękitu nieba.
A le Pata przy W *

Woli kręcić obrazki J /yr
czy z  wystawy P**0 ( bT
nem. „ ie

A wszystko dlatog ’ ^
socjalistyczny. ■"» f A0'
ny  — to co innego- uK
ma! , , tę „P&JL

Należy p o d ń w ^  
wzroesność pp . kier ~ e ty
Czy są t a k  z a s t r a c h o

takie instrukcje? fik*. : f  „
W każdym  razie ' " L/,r^  f
P o li ty k a  P a ta  t y n 

niezrozumiała, ze, 
uwagę rut zniwdertw

baftr̂  a0 

’i i o * '
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Anarchizowanie Polski
stalCe- B0™tCZy dzie’ą  się w
UW siS cn^ -a' Pałka> benzyna 
Sâ  frucel, ,?ną bronią pew  

Ze 7r* P°btycanych, cza-
JalS' ępu*iąc^luIliałych w z»lędów 
ipU 1 ^toff 7 ?  anonimowo, cza

ban*j ^ow-ym listem w
,Na Pad *a „ABC.'1).

jj^ j, le*au mł°dzieży robot- 
J  ,r*Uca -■ X* Poważny, pięk- 
»» y *  k!^ ^ “ bę. Wylatują 

’•łch . wiamiach. 20 osób

^  ahonf  ̂ ®t®kiu napada ja- 
^Uicam°Wa uzbrojona gru- 

1 P°d'DaiI>e,tardy' kaleczy lu
fo., ^ Pala lokal.

nj 1
j^WiOw n £  pisma jednego z 
Ł ̂ -ABC‘: R> (..Rosoianow
C *  b°iówkanapada W b âły'«?y ' .w«a mnej grupy. Czy 
d isif®*** w niedzielnym
^ t y  te(e k V* było. Przecięto  

przyłożono

ku. „Czas" pisze wyraźnie o na I szybko możemy dojść do 
 ____  1 _ \ n r  ", i l.nni'r-AlUari! rałlrnw itei...

Wuitiistrałulł Piersi jednemu z
k ? ^ P a stn ? 6w pisnia: ieden  1
S ?re c h v S 0w oddał 2 strzały, 
H to rftby?dy; naczelnego re-

obitow ^ p Ł N“oisi;
as A le interesują

j^Ykły . Interesuje nie- 
fiRlA £°P leó ROZZUCHWA-

, A Cq b "bohaterów ". 
rZiennie&lę dzieje niem al co- 

się j  w . Ogrodzie Saskim ? 
W dać f„leie na w ielu ulicach?

padzie na redakcję „ABC.
Ze wstydem wprost piszemy ,o 

tym niesłychanym wybryku, wy, 
bryku tym bardziej przygnębiają
cym, że dokonanym przez czł°n. 
ków sektńru młodzieżowego OZN. 
Piętnując jak najostrzej tę niedo
puszczalną napaść, to obrzydliwe 
w swym tchórzostwie znieważenie 
bezbronnych ludzi, wyrażamy głę
boką nadzieję, że władze QZN. wy
ciągną z tego faktu jak najostrzej, 
sze konsekwencje.
I powstał taki dziwaczny pa’ 

radoks: młodzi robotnicy idą na 
Cytadelę, aby nawiązać nić tra 
dycji do dawnych walk o N ie
podległość. A  kto rzuca bom
bę? ~ |

w czorajszy „Czas" jeszcze 
dodaje:

Powszechna uwaga zwrócona 
jest obecnie na O. Z. N, Jak sły
chać O. Z. N. wystąpić ma ze spe
cjalnym komunikatem, którego 
treść jest w chwili obecnej uzga
dniana w sztabie Obozu. Podobno 
komunikat ten poruszy również 
sprawę rzucenia petardy na po
chód P. P. S., jak i na lokal Bundu.
Zobaczymy. Dla Państwa, dla 

społeczeństwa ten stan swobo
dnego buszowania „anarchis
tów" z bombą w ręku jest bar
dzo niebezpieczny. Pod sztan
darem rzekomej „konsolidacji

c ^ u u c i P  do 0 P A N 0 ‘

„...P^Yznać, „Gazeta,r  **; «UĆlV| (,VJd£(V la
stanowisko zde- 

bilk-,' Wraz z nią jesz- 
j > ych .Plsm. A le naogół w  

j  .Sr°dowiskach panuje 
J łW  wyrozumiałości
m '>*Wô wśc^Śbwość. .Wszak 

tjaarodowcy". W y  
Wi. ^j°urazić S'obie, co by 
J*. bo^vldyby to socjaliści rzu
K*iód w jakiś spokojny po

a? przechodniów!v- 5a o j przecnoomowi
hi . Ccka i endekoidalna
Rn Zu na 10 lat! «Zam ' 

str48łv uWl^zab! Bolszewizm!"
Ą * » t r 4 Się k rry k i ze WSZr

^Vy“ ** ... „Dziennik Naro- 
Kh Ych yinYśla na pochód, ale
J . e - a b c "  ^ idzi- N aw et ? 0 ’
ia ''Pieni me znajduje słów  
? J o C a’ ..Katolicy"! Tu ca- 

rua OBŁUDA pseudo- 
(j^bą. p jla z i, jak szydło z 
t w i  Czo; - y  przedstawiciele 
*h!? pOch^j ?ar°du idą w  legal

dzte nnrl Pir+orloln

  _fĘĘ ' de-
konscolidacji całkowitej”

Że prasa endecka patrzy z za 
dowoleniem na to w szystko i za 
ęiera ręce —  nie dziwimy się. 
Żywioły endeckie wszak liczą 
na rozprzężenie, na bezkarność, 
na anarchię. A le ci, którzy dużo 
rozprawiają o państwie i PRA- 
WIE, powinni zrozumieć, że co 
innego jest WOLNOŚĆ, niezbęd
na wolność dla obywateli, a co  
innego bezkarność anarchistów. 
Krakowski „Kurierek" tym ra
zem powiedział słusznie:

Stosunek nasz do ideologii socja. 
listyeznej jest powszechnie zna
ny, ale instynkt państwowy, in
stynkt praworządności, kultura 
społeczna, będąca wspólną własno
ścią wszystkich ludzi Zachodu, ka
że nam jak najostrzej napiętnować 
akt brutalnego gwałtu, którego 
ofiarą pada kilkadziesiąt osób, a 
który podjęty zostaje dla rozgry- 
wek partyjnych przez nieodpowic. 
dzialne elementy.
Tak, trzeba z tym skończyć. 

Pragniemy poszanowania i roz
szerzenia wolności, ale poskro
mienia terorystycznych grupek. 
Te grupki chcą zapewne zdy 
skredytować zasadę wolności. 
Ale wolność obywatelska a bez
karne grasowanie bombiarzy — 
to są rzeczy różne, a nawet 
wręcz przeciwstawne.

K. Czapiński.

Hitleryzm bez maski
Pisaliśmy o rewelacyjnych wy

powiedziach Himmlera, szefa po
licji hitlerowskiej na temat wojny 
wewnętrznej.

Treść j sposób wypowiadania 
myśli same już przez się wskazu
ję, że referat nie był przeznaczo
ny do druku. Wprost przeciwnie 
takich myśli, jakie on zawiera nie 
wypowiada się po za gronem wta 
jemniczonych. Niemniej jednak u- 
dalo się organowi niemieckiej So
cjalnej Demokracji „Neuer Vor- 
warts" zdobyć tekst tej ze wszech 
miar znamiennej wypowiedzi.

Godnymi uwagi chociaż nie naj
ciekawszymi jeszcze cechami mo
wy Himmlera są niezwykle formy, 
jakie przybrała mania wielkości 
hitlerowców.

Między sobą, w najbardziej za-
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Posłąnowienia konferencji mor
skiej w Nyon ustanawiającej kon
trolę policyjną floty angielskiej na 
Morzu śródziemnym celem uchro 
nienia okrętów handlowych przed 
napadami korsarskimi ze strony lo 
dzi podwodnych znanej już obe
cnie przynależności państwowej-- 
mają znaczenie olbrzymie dla dal
szego rozwoju sytuacji w basenie 
Morza śródziemnego.

„Nowocześni piraci —- mówił 
min. Daladier na ostatnim posie- 
czeniu Komitetu Wykonawczego 
partii radykałów — zatopili w cią 
gu jednego miesiąca sierpnia 19' 
statków hanalowych nie troszcząc 
się o życie załogi". Minister Eden 
scharakteryzował działalność • rze
komo nieananych łodzi podwod
nych jako rodzaj terroru morskie
go i gangsterstwa.

Niebywale szybkie, wprost bły
skawiczne, powzięcie uchwał prze:? 
konferencję w Nyon i wprowadze
nie ich w czyn zaskoczyło opinię 
publiczną, obserwującą od tylu 
miesięcy zbożną pracę Komitetu 
Nieinterwencji. Lecz w tym wypad 
ku mamy do czynienia z sytuacją, 
w której na szwank zostały nara
żone najżywotniejsze interesy 
Wielkiej Brytanii. I to interesy 
dwojakiej natury: handlowej i
strategiczno - militarnej.

Czym jest dla Anglii jej droga 
morska na Wschód? O tej drodze 
(Londyn — Gibraltar — Malta — 
Suez — Aden — Colombo — Sin
gapore — Hong - Kong), która 
może być słusznie nazwana poli
tyczną osią świata — pisano już 
b. dużo w związku z wojną wło
sko - abisyńską. Wystarczy więc 
jeśli na tym miejscu wskażemy, iż 
co tydzień 6 milionów ton pro
duktów żywnościowych i 20 mi
lionów ton różnych materiałów, 
nie wspominając o niezliczonej 
ilości okrętów z naftą (irakską, 
perską, indyjską i wschodnio - in 
dyjską) płynie tą drogą do portów 
Zjednoczonego Królestwa!

Pod względem strategicznym 
służy Morze śródziemne do szyb 
kich przerzutów sił lądowych 
morskich w zagrożone rejony ko 
lonialnych posiadłości brytyjskich.

Istota panowania na morzach 
uległa ostatnio głębokim przemia 
nom. Anglia nie ma już absolutnej 
supremacji na oceanach, jak co 
było za dni Nelsona. Gibraltar, bę 
dący do niedawna typem niezdoby 
tej twierdzy, nie zasługuje już dziś 
na to określenie. Przede wszyst 
kim mogą go bombardować dzia
ła dalekonośne z wyżyn Algeżyra- 
su. Następnie jest również łatwo 
osiągalnym celem dla ataków lotn

czych z dowolnego portu na za
chodnim wybrzeżu Morza Śród
ziemnego; wreszcie może go za
blokować flota wojenna, mającą 
swą bazę na wyspach Bawarskich, 
a nawet dalej.

W czasie wojny włosko - abi- 
syńskiej po raz pierwszy stanęła 
przed światem cała cnwiejnośc 
obrony szlaków śródziemnomor
skich, opartej wyłącznie na pa
nowaniu w Gibraltarze, Malcie i 
Suezie. Wojna ta, która omal nic 
przekształciła się w starcie orężne 
między Anglią a Italią, pokazała, 
iż chociaż flota włoska ustępuje 
brytyjskiej jeśli chodzi o okręty 
ioniowe, to jednak lekkie jednost

ki floty włoskiej wraz z siłami po
wietrznymi w wygodnej sytuacji 
strategicznej Italii, łatwo mogą 
całkowicie przerwać i zatrzymać 
wszelki ruch okrętów angielskich 
na tym szlaku. Rozwój lotnictwa 

łodzi podwodnych w warunkach 
Morza śródziemnego stawiają na 
nowo kwestję obrony angielskie
go handlu morskiego.

Aż do konfliktu z Włochami 
obrona ta opierała się o Maltę, 
lecz obecnie znaczenie i tej wyspy 
spadło niemal do zera, gdyż roz
mieszczone po całych Włoszech, 
Sardynii i Sycylii powietrzne i poo 
wodne bazy zagrażają Malcie 17 
aerodromami i licznymi łodziami 
podwodnymi najnowszej kon
strukcji, nie mówiąc już o krążow 
nikach i torpedowcach budowy 
znakomitego Cunibertl.

W związku z opisanym stanem 
rzeczy w cudzoziemskiej prasie 
morskiej znaleźć nwżina opinie 
powątpiewającą o prawidłowości 
obecnej dyslokacji jądra brytyj
skiej floty morskiej — jej sil linio
wych. Sugeruje się myśl, iż było
by o wiele bardziej pożądane, by 
brytyjska flota liniowa opierała 
się nie o kanał Angielski, lecz o 
zachodnie wybrzeże Anglii, co z 
jednej strony oddaliłoby ją od po
wietrznych sił kontynentu, z dru
giej zaś dałoby większe pole do 
manewrowania Plan ten — są
dząc z pewnych kroków admira
licji londyńskiej wydaje się nieda
lekim realizacji.

Co się tyczy zasadniczego pro
blemu drogi na Daleki Wschód, 
to daje się słyszeć ciekawe zda
nie, iż droga ta winna ulec roz
dwojeniu, t. j. przechodzić częścio 
wo dokoła przylądka Dobrej Na
dziei, częściowo zaś przez Kanał 
Panamski. Realizacja tego celu 
wymagałaby jednak radykalnego 
przegrupowania morskich sił W- 
Brytanii i znacznej intensyfikacji

jej programu budowy okrętów. 
Autorzy tego projektu sądzą, iż 
najbardziej słusznym rozwiąza
niem tego problemu by,oby prze
niesienie centrum floty do trójkąta 
utworzonego przez wyspy św. 
Heleny, Azorskie i Trynidad.

W pewnych kołach admiralicji 
panuje przekonanie, iż panowanie 
nad Morzem śródziemnym winno 
się opierać nie o Maltę, jako po
zycję kluczową, lecz o punkty znaj 
dujące się na zewnątrz tej wyspy 
i że wogóle dla zabezpieczenia 
panowania na rynkach świato 
wych główne siły floty winny być 
ześrodkowane na otwartych wo
dach oceanu Atlantyckiego.

Wielka mowa polityczna, którą 
wygłosił Mussolini w dn. 1 gru
dnia 1936 w Mediolanie, zawiera
ła ciekawy ustęp dotyczący Morza 
Śródziemnego. Mussolini mówił: 
„Być może, iż droga ta jest dla 
W. Brytanii tylko ścieżką, dla nas 
natomiast Morze śródziemne jest 
całym życiem".

Nie zgodził się z tym ujęciem 
min. Eden, któty w toku debaty 
nad orędziem królewskim oświad
czył, iż Morze Śródziemne jest 
główną arterią komunikacyjną 
Brytyjskiego Imperium i stanowi 
dla Anglii sprawę najbardziej 
istotną i żywotną.

Nic dziwnego, iż Anglia wraz z 
Francją, mającą również czego 
bronić w swych posiadiościacł 
afrykańskich, bronić będzie wsze 
kimi środkami swobody żeglowa 
nia na Morzu śródziemnym.

Napięcie stosunków między fa
szystowskim blokiem Rzym — 
Berlin i pokojowym Paryż — 
Londyn — raczej wzrasta.

Postanowienie patrolowania Mo 
rza śródziemnego jest jednak po
cieszającym sygnałem, iż państwa 
pokojowe biorą wreszcie inicjaty
wę w swoje ręce.

W ostatnich tygodniach kurso
wały wiadomości o odprężeniu w 
stosunkach włosko - angielskich. 
Jednakowoż napięcie włosko - an
gielskie ma charakter chroniczny 
i tkwi, jak widzieliśmy, w okolicz
nościach obiektywnych. Niełatwo 
je usunąć.

L* K.

ufanym gronie mówi się nie mniej 
dobitnie, jak na publicznych zgro
madzeniach o tym, że jest się rasą 
i narodem wybranym.

.Jesteśmy bardziej wartościowi niż 
inni, którzy nas przekraczają liczeb
nie i zawsze przekraczać będą. Je
steśmy bardzie; wartościowi, albo
wiem uzdalnia nas do tego nasra 
krew, abyśmy więcej niż inni wy
naleźli, abymy ludem lepiej niż in
ni rządzili, abyśmy byli lepszymi żoł
nierzami, lepszymi mężami stanu, 
abyśmy mieli wyższą kulturę, lepsze 
charaktery
A zatem tym, czemu się Niemcy 

mają przeciwstawić — to nie jest 
tylko komunizm, żydostwo i „ul- 
tramontanizm" (mowa o katolicy
zmie wogóle). „My — Niemcy— 
mówi szef „Gestapo" .— musimy 
być bardziej wartościowsi, niż in
ni", albowiem

„nasz lud, stanowiący mniejszość, 
70 milionów w sercu Europy, może 
istnieć tylko wtedy, gdy będzie bar
dziej wartościowy niż inne ludy...
Bądźmy lepszymi żołnierzami 

niż inni! Gotujmy się do wojny 
totalnej!

Otóż, najciekawszą, istotnie re
welacyjną myślą Himmlera, od
krywającą istotny charakter hitle
ryzmu jest stwierdzenie, że na wy 
padek wojny, będzie istniał front 
wojny wewnętrznej.

Niech nikt nie łudzi się, że tu 
chodzi o znaczenie przenośne sło 
wa „wojna", o mobilizację opinii 
całej ludności dla celów współ 
działania z armią, usprawienienia 
przemysłu i zaopatrzenia armii, 
obrony powietrznej i przeciwga
zowej j t. p.

Rząd demokratyczny może się 
oprzeć na patriotyzmie, na swo
bodnym, a więc najbardziej skute
cznym współdziałaniu ludności w 
dziele obrony narodowej. Któżby 
lepiej wiedział, niż szef tajnej po
licji Rzeszy o tym, że ta droga 
jest (Ha systemu, terroru i nacisku 
zamknięta.

To też — pozostaje tylko jedno: 
przeciwdziałanie wybuchowi nie
zadowolenia ludności drogą syste
matycznego przygotowania wojny 
domowej przeciw własnemu ludo- 
wL

Pisaliśmy, że — według planów 
Himmlera na wypadek wybuchu

wojny , nastąpić mają masowe a-, 
reszty, zwiększenie liczby obo
zów koncentracyjnych i obsadze
nie obszaru Niemiec przez oddzia
ły „trupich głów".

Oddziały „trupich głów" stano
wią straż obozów koncentracyj
nych. Są to najbardziej „pewne", 
najbardziej pozbawione człowie
czeństwa i wszelkiej względności 
formacje hitlerowskie.

Tylko tym, zaprawionym w ka
towskim rzemiośle ludziom, któ
rych liczebność ma być zwiększo
na o 25.000, powierzyć może Hi
tler prowadzenie wojny na we
wnątrz Niemiec.

A jednak i tym oddziałom nie 
można w pełni ufać. Chodzić mo
że przecież o dławienie odruchów 
niezadowolenia, rozpaczy i gło
du własnych braci i ojców. Him
mler zabezpiecza się, jak już pi
saliśmy, przed tą ewentualnością, 
jak również i przed taką, gdy na 
skutek stałego kontaktu z miejsco 
wą ludnością, ludzie „trupiej cza
szki" zmiękną i będą nie do u ty 
cia.

I dla tego Himmler powiada, co 
następuje: daje wyraz swej oba
wie przed gwałtownym wybuchem 
tłumionego niezadowolenia lud
ności.

Nigdy jeszcze, w najkrwaw
szych konwulsjach państw i naro
dów nikt z równym cynizmem i 
systematycznością, iście niemiec
ką pedanterią nie gotował wojny 
z własnym narodem.

I to jest ten przykład „konsoli
dacji" narodu, który tak imponu
je endekom i endekoidom.

„Konsolidacja" okazuje się ty
ranią; podstawą systemu — jest 
strach przed narodem.

«. POLONIA"
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Chcesz szybko
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pedrA łaj L a t e m
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skini Tajemnica bomby kawaleryjskie)
Potępienie bombardowania otwartych miast

Obrady komitetu 23-ch państw 
w sprawie konfliktu chińsko-ja- 
pońskiego stały pod znakiem 
bombardowania miast chińskich 
chińskich przez eskadry japoń
skie. Skargi Rządu chińskiego, 
przedstawione obszernie przez 
p. Wellington Koc były jedynym 
przedmiotem dyskusji.

Mówca stwierdza, że stosowa
ne przez Japonię metody po
wszechnej masakry ludności cy
wilnej jest wyzwaniem dla cywi
lizacji. Jeśli to wyzwanie pominie 
się milczeniem, to nie ma żadnej 
pewności, czy ten precedens nie 
będzie naśladowany w przyszłych 
zatargach na zachodzie.

Jeżeli prowokacja taka pozo
stanie bez echa, to Japończycy 
uciekną się do innych rozpaczli
wych środków dla złamania dziel
nego oporu Chińczyków.

Rząd chiński sądzi, że bez 
względu na minione doświadcze
nia istnieje możliwość konkret
nych zarządzeń, które Liga Naro
dów może zalecić poszczególnym 
Rządom.

Domagamy się — zakończy! 
Wellington Koo — aby w miarę 
możności udzielono zachęty i jak 
najdalej idącego poparcia Chinom 
będącym ofiarą napaści zarówno 
w poczuciu sprawiedliwości, jak i

dla dobra pokoju światowego.
Z kolei zabrał głos podsekre

tarz stanu brytyjskiego M. S. Z. 
lord Cranborne, który oświadczył, 
że trudno wyrazić słowami uczu
cia, z jakimi doniesienia o okrop
nościach spowodowanych przez 
raidy samolotów japońskich zo
stały powitane przez cały świat 
cywilizowany.

Głównym celem bombardowa
nia jest, jak się zdaje, steroryzo- 
wanie ludności przez powszechną 
masakrę. Rząd W. Brytanii pra
gnie na terenie Genewy wyrazić 
uczucia głębokiej odrazy, jakie 
budzi w nim dokonywane obecnie 
w Chinach bombardowanie otwar 
tych miast i wyrazić nadzieję, że 
komitet potępi tego rodzaju prak
tyki w słowach zupełnie niedwu- 
znacznych“.

Następnie przemawiali ministro 
wie Delbos i Sandler oraz komi
sarz Litwinow, którzy poparli bez 
zastrzeżeń wniosek Cranborne‘a 
Na propozycję min. Sandlera po
siedzenie przerwano na 15 minut 
dla ustalenia tekstu rezolucji.

Po przerwie uchwalono jedno
głośnie rezolucję: „Komitet 23-ch 
potępia bombardowanie otwartych 
miast chińskich przez samoloty 
japońskie".

Tępią „ w r o g ó w  ludu"
a liczba ich wciąż rośnie

Jak wynika z doniesień praso
wych, terror w Z.S.S.R. w stosun
ku do funkcjonariuszy państwo
wych, partyjnych i gospodarczych 
stosowany pod hasłem tępienia 
t. zw. „wrogów ludu" bynajmniej 
nie ma się ku końcowi, raczej na
leży spodziewać się jego nasile
nia.

Masowe skazywania na śmierć 
odpowiedzialnych kierowników, 
zdaje się wskazywać, iż Rząd po 
stanowił za pomocą terroru osią
gnąć zasadnicze cele: 1 ) usunąć

Mussolini
w Berlinie

Mussolini, który przybył do Ber 
lina w poniedziałek o godz. 18-ej 
zamieszkał w pałacu prezydenta, 
w którym zatrzymał Się również 
minister spraw zagranicznych Cia 
no. Starace i znaczna część osób, 
towarzyszących Mussoliniemu za
mieszkała w hotelu Adlon.

elementy niepewne politycznie i 
gospodarczo niezaradne, 2 ) na
stępców rozstrzelanych oraz po
zostałych zmusić do wypełnienia 
zaleceń rządowych bezwzględnie 
i z wyłączeniem wszelkich mo
mentów osobistych.

Jak dotychczas, metoda ta za
wodzi, gdyż, jak donosi „Za Ko- 
municzeskoje Proswieszazenje", 
mimo surowej czystki przeprowa
dzonej np. w Ludowym Komisa
riacie Oświaty na Białorusi, sytu
acja nie uległa zmianie, albowiem, 
jak stwierdza dziennik, wrogowie 
ludu działają w dalszym ciągu. 
„Wrogów" tych mimo bezlitosne
go ich tępienia nie ubywa, a ra
czej przybywa.

Jak podaje „Raboczaja Mo- 
skwa“, „wrogowie ludu“ znajdują 
podatny grunt wśród młodzieży 
komsomolskiej, która chętnie zbie 
ra się tam, gdzie prowadzone są 
rozmowy i dyskusje antysowie 
kie.

„Komitet wyraża głębokie obu
rzenie z powodu tego bombardo
wania, które pociągnęło za sobą 
śmierć niewinnych osób cywilnych, 
w tym wielkiej liczby kobiet i 
dzieci. Oświadcza, że nie ma u- 
sprawiedliwienia dla tego rodzaju 
aktów, które wzbudziły w całym 
świecie uczucia odrazy i oburze
nia".

Rezolucja ta przedstawiona bę
dzie do aprobaty zgromadzeniu 
Ligi Narodów.

sprzed mieszkania generała
Opinia publiczna paryska zosta 

ła poruszona wiadomością o no
wym zamachu bombowym, który 
tym razem był już wymierzony 
przeciw wysokiej osobistości woj
skowej, byłemu gubernatorowi 
wojskowemu miasta Paryża i 
członkowi wyższej rady wojennej 
gen. Pretelat.

Wykrycie tej próby zamachu 
nastąpiło przed południem w
poniedziałek.. Już o godz. 8  rano 
jeden z mieszkańców domu nr. 16

przy ul. Dupont der Loges scho
dząc z klatki schodowej zauwa
żył przed drzwiami gen. Pretelat 
podejrzany pakunek.

Po zwróceniu uwagi dozorcy 
domu na ten dziwny fakt zawia
domiono znajdującego się w po
bliżu policjanta, który zabrał pa
kunek do komisariatu policji, po 
stwierdzeniu, iż wewnątrz znaj
duje się coś w rodzaju bomby. 
Do wybuchu nie doszło jedynie 
z tego powodu, iż lont zapalony

Gen. Skoblin -  agentem G.P.U.?
Zniknięcie gen. Millera nadal kryje tajemnica

W ciągu poniedziałku dochodzę 
nia prowadzone w sprawie znik
nięcia gen. Millera nie przyniosły 
żadnych nowych elementów, któ
re pozwoliłyby na posunięcie na
przód śledztwa.

Dotychczasowe dochodzenia 
zdają się tylko coraz bardziej po
twierdzać winę gen. Skoblina, 
który był według wszelkiego 
prawdopodobieństwa agentem so
wieckim.

Wiceprezes organizacji byłych 
kombatantów rosyjskich wice
admirał Kiedrow w deklaracji zło 
żonej prasie stwierdził również, 
iż Federacja jest przeświadczona,

iż zniknięcie gen. Millera podob
nie jak i porwanie gen. Kutiepowa 
jest dziełem agentów sowieckich.

Prawicowy „Le Jour" twierdzi, 
iż rzekoma działalność artystycz
na żony gen. Skoblina — Plewić- 
kiej w Estonii i na Łotwie wydaje 
się bardzo podejrzana. Dziennik 
wskazuje na to, iż artystyczne 
tournees, które miały przynosić 
Plewickiej co kilka miesięcy po 
20 do 25 tys. franków, wydają się 
zupełnie nieprawdopodobne, gdyż 
wykluczonym jest, aby Plewicka 
otrzymywała za swe występy tak 
wysokie honoraria. Pozwoli to 
przypuszczać, iż działalność gene-

l i n i i  trzech admiralicji
w sprawie Morza Śródziemnego

W gmachu francuskiego mini- Morzu śródziemnym przeciw ata- 
sterstwa marynarki zebrały się de kom lodzi podwodnych, 
legacje morskie W. Brytanii, Pierwsze to posiedzenie poświę 
Włoch i Francji celem zbadania | cone było zreferowaniu problemu 
praktycznych sposobów zapewnie) i wstępnej wymianie poglądów

’ między przedstawicielami trzech 
admiralicji. Następne zebranie od
będzie się w dniu 28 września o 
godz. 11-ej. (PAT)

nia wzajemnej współpracy zbroj
nych sił morskich trzech państw 
dla ochrony żeglugi handlowej na

Niepokoje w Japonii

Włochy chcą ratow ać sio
t u r y s t a m i

Ujemne saldo włoskiego bilan
su handlowego za pierwsze 7 mie 
sięcy r. b. wyniosło około 3,7 mi
liardów' lirów’ i jest znacznie wyż
sze od przewidywanego. Włoskie 
sfery miarodajne spodziewają się, 
że do końca r. b. ujemne saldo 
bilansu handlowego przekroczy 5 
mild, lirów, przy czym po uwzględ 
niemu wpływów od ^granicznych 
turystów, mniej więcej 1/3 tego 
deficytu nie będzie mogła być po
kryta.

Pragnąc zapobiec ujemnym na
stępstwom tej sytuacji wprowa
dzono ostatnio we Włoszech uła
twienia dla turystów zagranicz
nych. Mogą oni w myśl nowych 
zarządzeń dysponować obecnie 
kwotą do wysokości 300 lirów tu
rystycznych dziennie, nie potrze
bując jak poprzednio, nabywać 
bonów hotelowych; ponadto kurs 
lira turystycznego został jeszcze 
bardziej obniżony.

B 3 j i  Jer p i d r i b a ł  papiery wartościowe
Władze policyjne w Paryżu, 

które dokonały licznych areszto
wań, likwidując bandę fałszerzy 
i złodziei papierów’ wartościo
wych, już w ciągu lata 1936 r. u- 
staliły, żc istnieje związek pomię
dzy bandą fałszerzy a złodziejami 
i paserami papierów wartościo
wych.

Dochodzenie doprowadziło do 
stwierdzenia, że b. bankier oby
watel francuski Lefebre zajmował 
się fałszowaniem papierów w ar
tościowych. Wkrótce wykryto je
go wspólników. Rewizja, dokona
na u jednego z nich Włocha na
zwiskiem Carlo Regina doprowa 
dziła do wykrycia wielkiej ilości 
książeczek wojskowych, fałszy
wych paszportów i dokumentów 
tożsamości różnych krajów euro
pejskich. Znaleziono sfałszowane 
papiery wartościowe na sumę 
przeszło miliona franków.

Prawie jednocześnie policja an
gielska, luksemburska i holender
ska natrafiła na ślad cudzoziem
ców, będących w posiadaniu fał
szywych paszportów duńskich 1 

szwedzkich. Długotrwałe docho
dzenie doprowadziło do areszto
wania przestępców.

W okręgu paryskim handel fał
szywymi paszportami zaczął roz
wijać się w szczególności z chwi
lą przybycia do Francji Rosjanina 
Dawida Kleinikiela, którego are
sztowano wraz z 6 -u wspólnika
mi. Aresztowano również, jak do
nosi Havas, Niemkę Paulę Silber- 
stein, która dotychczas się ukry
wała. Policja francuska, która m. 
in. współpracowała w tym wypad 
ku z policją gdańską, aresztowała 
5 osób, które pozostawały w kon
takcie z bandą fałszerzy paszpor
tów, działających na terenie Gdań 
ska.

I 1

. n  }.‘t

W

W Japonii na tle m ilitaryzacji pewnycli fabryk oraz w związku 
z nastrojam i antywojennymi wśród proletariatu  doszło do mani- 

festacyj robotniczych.
Górne zdjęcie przedstawia m anifestację robotniczą na ulicach To
kio, dolne — starcie policji z  robotnikam i w diziclnicy robotni

czej w Kobę.

rałowej Skoblinowej miała nietyle 
artystyczny ile raczej szpiegowski 
charakter. (PAT)

. -o
przez zamachowca zgasi, jCfd2 ’L' 
na było bez trudności ^  0' 
już po pierwszym pobie V :  
bejrzemu bomby. Sama^
składała się właściwie 
wypełnionych melinitem- 

Tego rodzaju bomby
ad*

uży*;

są w czasie wojny przeZ.k%olc' 
rię do wysadzania nasyp0  ^  $  
jowych. śledztwo PosU^f',v0 iny1!11 

razie w tempie dość P?V0 b’ećflic 
gdyż gen. Pretelat bawi . „a
poza Paryżem na w ywcza ^li- 
wsi, a w jego nieobecfl°s ^

otwieraćcja nie chciała 
mieszkania.

Podejrzenia policji id? n ^  ć 
w kierunku dwóch niezna j  po 
sobników, którzy w niedz t, 
południu przybyli do dom ^  ^  
rała i w kilka minut po 
szli. p i# '

Jak twierdzi prasa, gen- ^  \v 
lat miał otrzymać swego c* 
kiś list z pogróżkami.

N ota anglo-francuska
eso Rządu w łosk iego  anic*

skim urzędzie spraw 1 
nych brytyjski i f r a n c u s k i

Wspólna nota francusko-brytyj 
ska w sprawie interwencji obcej 
w Hiszpanii wysłana zostanie w 
ciągu najbliższych dni do Rządu 
włoskiego.

Nota ta, która ma być obecnie 
w trakcie przygotowania, przed
stawić ma poglądy obu Rządów 
na sytuację w Hiszpanii, a w 
szczególności dotyczyć będzie 
sprawy wycofania ochotników.

Spodziewane jest, że rozpatry
wać ją będzie gabinet brytyjski 
na najbliższym posiedzeniu, które 
odbędzie się w środę. Nota ta by
łaby następstwem wizyty, jaką 
w ubiegły piątek złożyli we wic*-

d'affaires w związku z 'v <ete $ ‘ 
min. Delbosa odby ia t t - ‘ 
trzech mocarstw na J* 
infrw encji w Hiszpanii

* * rffi ^
Dyrektor dep. polity021̂  zagr; 

włoskim ministerium spra „rzy#. 
Buti, który w piątek  
dyplomatycznych Prz r ;gł 
Francji i W. Brytanii, °d-e 
molotem do Niemiec, ab) ^{0' 
cym tam członkom p ią t^  
skiego przedstawić treść k 
wej demarche obu wymie 
mocarstw.

^  I T l a l  obuwia  
odświeża kolorowo obuwie*

[ J CJ m annica:użyć i3** najmniej pasty E rd a l.a le  polerować 
miękkim suknem, aż do lśniącego połysku.

Proces o zajścia r a c ł a w i c k i e
W poniedziałkowym procesie 

o zajścia racławickie w dalszym 
ciągu przemawiają obrońcy oskar 
żonych.

Mec. Mastowski po dłuższym 
przemówieniu polemicznym prosi 
sąd o wydanie dla oskarżonych 
wyroku uniewinniającego, względ 
nie, gdyby sąd dopatrzył się winy 
oskarżonych o łagodny wymiar 
kary z art. 162 k. k. oraz o jej za
wieszenie.

Z kolei mec. Grodzicki zbija wy 
wody prokuratora co do poszcze
gólnych oskarżonych. Według o- 
brońcy mogą oni najwyżej odpo
wiadać z art. 162 k. k., a w rze
czywistości należało ich pocią
gnąć do odpowiedzialności admi

nistracyjnej z art. 25 u 
zgromadzeniach. .

Przed przerwą obiad° .... 
mawiali jeszcze tn&

p f -

Krakowa, Z. Łazarczy* ^
K «$  
z0 .3- d“

intencjiżyska, mówiąc o 
racławickiego i dowodź? 
ności oskarżonych. joS fl1 y

Po przerwie zabrał 8  |rfo
Szczerbiński z Warszawy* j i 
omówił okoliczności z3Jjaflę Wf ̂  
przebieg, wnosząc o z0 1  .g 4  

163 na art.
1 8  % 1 °'

ostatnim stowie êW~Wni!mr 
proszą o u g *

Sąd zapowiedział wy  ̂2 -ej 
ku we wtorek o godz. 
ludnie.

lifikacji z art. 
przy zastosowaniu art-

skarżeni

Koniec sirajku
pracowni ów miejsk ch w

W poniedziałek dn. 27 b. m. 
dla poparcia strajkujących pra
cowników miejskich (Z. O. M.), 
przystąpili do strajku pracownicy 
tramwajów. Wyjechały na miasto 
nieliczne wozy (około 20%), któ
re w ciągu dnia stopniowo zje
chały do zajezdni. Pod nacis
kiem dyrekcji i na skutek podstę
pu i zidrady niektórych związków, 
mała grupka stanęła rankiem do 
pracy, w godzinach popołudnio
wych jednak pracę porzuciła.

Około południa odbyła się 2 i 
pół godzinna konferencja w Żarzą 
dzie miejskim, pomiędzy prez. 
Starzyńskim a delegacją Zw. kla
sowego, w składzie tow. W. Ba
ranowskiego, A. Kaczyńskiego, L. 
Tobolskiego oraz tow. Gutgolda 
(im. prac. rzeźni).

Prezydent miasta wyraził goto
wość poczynienia następujących 
ustępstw:

1) Zawarcie umów zbiorowych 
dla pracowników ZOM, Rzeźni 
Miejskiej oraz Wodociągów i Ka
nalizacji
2) Całkowity zwrot podatku spe 

cjalnego przy zarobkach do 350 
zł., nadto pewne ulgi przy zarób- 
kach wyższych.

3) Wypłacenie zap.Jów 
zwrotnej dla pracow c jej 
uposażonych i rewizja f
tegorii p racow ników . pfa „

4) Zmiana systemu 
wniczych stało - J
przez wypłacenie z S p^„.

5) Podniesienie 0 aj ^  
dla pracowników tra cti°fa 4

6) Wypłata zasiHS ° ' vyC 
wych dla prac. dni -vd1'1’
wodociągach. pra<̂

7) Rewizja sp raw  _ ^  
szaletów.

8) Rewizja
traszka z rzezr.i, p {je p° 
do ogrodnictwa, n ^
nym. mliż52̂  ^

9) Odbycie w Ą
sie konferencji z -ostaj? pP 
klasowego, na kt^ eJb0 lą°z^  
patrzone pozostałe 
cowników. .. *-

W tej sytuacji za
łów  Zw. k lasow eg0 ^ nj e ad^ v, 
wiadomości spraw pre ja'*,/
cji z konferencji ^  c1«
postanawiając PrZ da1 5 ^ tó ^ f  
stra jk , p row adząc p O * >
gu akcję o rea,l.zrodze f0 
postulatów na ° r
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500 rodzin na bruKu
»> Ł % n s „

« » O '" « 0 k , „ tnie
,v%e,

w P ruszkow ie 
pot: nuinie j'uż terenem  

SOfnji 9*°a s to su n k ó w

:* C J ? boti
do

Bielem tej fabryki 
Ehrenreich za-4rm. uotnio, ‘- ‘irenreicn za-

0 1 e,k S ie n n i  Sf?ad ly  ° 8 ro m n ie ' 
** dzienn' ° b le ty  w y noslł

akS  yst^ pili d °
"icv H ł  sie strajkowej,

k "'ym n rH ,  Z w iązku  Z a- 
^ > c% akcji do w alk i za
- > > l  S  S tra jk

v U2Vskaii „ yci? stw em , robo t

% ? <  Eh yŻk? PłaC‘»a -***&*».= h renrc ich

H ? 8(5b i '

... obecna 
fabryki w zię ła  się

W H s o  P° d pozorem  dw uty- 
zam knęła

tnicy znaleźli się
"a a rnKreim° n tu ;' zam knęła 
to  H u. Rr,ob°tni

^terv _ .e °m y „rem ont" trw a

C > i  p t z v L dni am i d y re k to r 'T  i68 robotn ików ,

^ i i £ U d e le e a t-  k a te g o ry c z n ie  J b ć H .  Dnk Satow  i uznania

»jeden za w szy- 
za  je d n eg o '1

H e m  P o su n i? c ia  fa b ry -

N t J  ^ * 2yscy

j j i i j ę  « * * *  -  uu cy .
■ to ^ k to r a  ń e zda}y konferencje 
' - > c h nip Cy. bo p. R egina 

Wtbłri, Szanuje i nie uznaje
Umńi., ______

ani w oli Inspektoratu  Pracy.
R obotnicy, szukając źródła swej 

k rzyw dy, darem nie oczekują odpo 
w iedzi na gnębiące ich w ątp liw o
ści.

D laczego M asa U padłości w y 
dzierżaw iła fab rykę, p. Reginie 
Ehrenreich, k tó ra  dop row adza fa
b rykę do ruiny?

Czy nie należałoby zerw ać umo 
w y dzierżaw nej, skoro  p. R egina 
Ehrenreich nie w yw iązuje się n a
leżycie ze sw ych zobow iązań , za 
w artych  w um ow ie dzierżaw nej?

D laczego w ładze zezw alają  na 
to, by  jedna  z najw iększych fabryk  
fajansu w  P olsce sta ła  nieczynna, 
podczas gdy p. Regina E. czerpie 
zyski z m ieszkalnych dom ów  fa-

w ą dzierżaw ną?
Jakim  praw em  o fabryce decy

duje p. S tan isław  Ehrenreich, k tó 
ry je s t ,upadlym ‘‘, a  w ięc cz łow ie
kiem, k tóry  nie po trafi p row adzić  
fabryki?

Sądzim y, że w ładze za in teresu
ją  się tą  sp raw ą i nie zezw olą, by 
500 rodzin m. P ruszkow a pozosta 
w ało na bruku.

D zierżaw czyni obecna nie płaci 
św iadczeń kom unalnych ani skar
bow ych, kom u w ięc zależy na 
tym , by ona fabrykę dzierżaw iła, 
skoro znaleźliby się inni, którzy  
lepiej potrafiliby  p row adzić  fa jan 
se wnię.

R obotnicy dom agają się p o d d a
n ia rew izji gospodark i m asy upa*. J Mik* Ma IIIIVWUIIMIJ1J VII MWIIIW I! *1* **IUk .1 W »» W M kil k k Ul

brycznych objętych rów nież urno-1 dłościow ej w  tej fabryce!

Czego nauczył nas kryzys?
P od  takim  tytułem  ukazało  się 

nakładem  F. H oesicka ciekaw e 
sp raw ozdan ie  H arolda B utlera, dy 
rek to ra  m iędzynarodow ego B iura 
P racy , k tóre zostało złożone XXIII 
sesji m iędzynarodow ej Konferen
cji P racy . A utor ze znaw stw em  
przedm iotu , rozpatru je  kolejno
rozm iary  pop raw y  gospodarczej, 
podnosząc w  sw ych w yw odach  
konieczność w iększej w olności w y 

um ów  zbiorow ych, ‘ m iany ,następnie szczegółow o ana

lizuje pa lącą  kw estię bezrobocia, 
po lityki płac, czasu  p racy  i polity
ki ubezpieczeń społecznych.

N astępnie obrazu je działa lność 
M iędzynarodow ej O rganizacji P ra  
cy, za s tan aw ia jąc  się w  finale 
sw ego referatu  n ad  zagadnieniem  
przyszłych poczynań w  zakresie 
in terw encji państw ow ej i zapob ie
gan iu  kryzysow i d rogą  odbudow y 
społecznej.

W  poniedziałek dnia 27-go w rze 
śn ia ob radow ał w  W arszaw ie  Cen 
tra lny  W ydzia ł M łodzieży P. P. S. 
pod przew odnictw em  tow . K azi
m ierza Pużaka.

W  ob radach  w ziął udział tow . 
T om asz A rciszewski.

S praw ozdanie organizacy jne zło 
żył tow . Zygm unt Ładkow ski.

N ajbliższe akcje W ydziału  refe
row ał tow . Kazimierz Pużak.

W  dyskusji nad pow yższym i 
spraw am i zabierali g łos tow . tow . 
T . A rciszew ski, St. Juszczyk 
(Łódź), St. B eninger (W -w a P o d 

miejska), Edm. Rajczyniec (Bory
sław ), Ad. R uga (Zagłębie D ąbrów  
skie), S zandelm ajer (Poznańskie), 
j  C ieślak (Pabjanice), Al. P ap ier 
(Kraków),' Gab. D usza (Tarnów ), 
K. Jaw orsk i (Radom), W ł. H aduch 
(Lwów), L. B ruś (Częstochow a), 
Z. Łakow ski, A. Rubinstein i R. 
P ra g a  (W arszaw a), Kopelman 
(Łódź).

Po przyjęciu w niosków  posie
dzenie zakończono. Szczegółowe 
spraw ozdan ie  z przeb iegu  obrad  
C. W . M. podam y w  najbliższym  
num erze „M łodzi Idą".

Wiadomości P o is k f*
WSTRZĄSAJĄCA KATASTROFA 
SAMOCHODOWA POD TORU

NIEM.
N a szosie to ruńsk ie j n iedaleko  

P o d g ó rza , sam ochód  osobow y ku
pca poznańsk iego  O tto  M erkina 
najechał całym  pędem  na drzew o 
przydrożne. Kupiec, k tóry  siedział 
obok  szo fera  poniósł śm ierć na 
m iejscu. Ż ona jego  do zn a ła  cięż
kich obrażeń  i w  stan ie  groźnym  
przew ieziono  ją  do szp ita la  w T o 
runiu. D w oje dzieci M erk ina oraz 
szofer odnieśli lżejsze ob rażen ia .

Istn ieje p rzypuszczenie , że k a 
ta s tro fa  n a s tą p iła  w sku tek  nadm ie 
m ego  użycia alkoholu  przez całe 
to w arzy stw o , k tó re  w  d rodze p o 
w ro tne j w stąp iło  do jednej z re 
s tau rac ji.

MŁODA SAMOBÓJCZYNI.
P osteru n ek  policji w  P iekarach  

zaa la rm o w an y  zosta ł, że na jednej 
z ulic leży ja k a ś  n ieprzy tom na k o 
b ie ta . W raz  z po licją przybył ró 
w nież n a  m iejsce i lek arz , który 
s tw ie rd z ił u kobiety  za trucie  n ie
znaną  trucizną. P rzew ieziono  ją 
n atychm iast do m iejscow ego szp i
ta la . S tan  jej je s t b a rd zo  ciężki 
i je s t s ła b a  n ad z ie ja  u trzym ania 
jej przy  życiu.

Ze znalezionych przy denatce 
dokum entów  stw ierdzono , że s a 
m obójczynią jest 22-letnia Ja d w i
g a  K luczkow ska z C horzow a. Nie 
usta lono  co było przyczyną zam a
chu sam obójczego .

s  S a b a l a  l o t e r i i
, ciągnienia 4-ej klasy 39-ef Loterii Państw . 
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Bogaty połów straży
granicznej

Po dłuższym  pościgu w padło  w 
ręce S traży  G ranicznej koło  cm en
ta rz a  w  K arol Em anuel 3 p rzem y
tn ików  z Z ag łęb ia  D ąbrow sk iego , 
obficie w yładow anych  tow arem  
niesionym  z Niem iec. P rzy trzym a- 
iymi okazali się m ieszkańcy C ze
ladzi —  W ład y sław  F am ik  (G ro- 
d ziecka 7 ) , Józef Z ien tal (R ey
m o n ta  8) i Józef B ajerski.

Z naleziono przy  nich m. in. 172 
zapaln iczek  t. zw . „Taiusendziin- 
d e r"  w arto śc i około 1.500 zł- w ię 
kszą ilość fryzjerskich  m aszynek  
do strzyżen ia w łosów , zeg ary  s to 
łow e, w ielką ilość nakryć s to ło - , 
w ych, scyzoryków , 12 kartonów  
żyletek , oko ło  30 kg. M aggi, k a r
ty  do  b rydża , nożyczki, d u ża  ilość 
p as ty  do zębów  i og rom ny tra n s 
p o rt kosm etyków . W  c*aisie doprp  
w ad zan ia  B ajersk i w yrw ał się s tra  
żnikom  i zbiegł. Z osta ł on przytrzy
m any przez policję w C zeladzi. 
T o w ar p rzekazano  U rzędow i C el
nemu.

Sprostowanie
W  artykule p. t. „A w anse kole

ja rzy "  w osta tn im  ustępie z p rze 
m ów ienia min. U lrycha w inno być: 
„W  W arszaw ie  buduje się 104 
m ałe m ieszkania dla kolejarzy, w  
Gdvni 72.

Kącik radiowy
W HOŁDZIE M ABCONIEM U.

W e W łoszech na  być ufundow ana 
nagroda im. M arconiego, k tó ra  p rz y 
znaw ana będzie za najw ażniejsze wy 
nalazki w  dziedzinie radiotechniki.

ZAKAZ REKLAM Y A LK OH OLI 
W KANADZIE.

K anadyjskie tow radiow e zabroń-- 
ło nadaw ania z K anady  rek lam y r a 
diowej napojów  alkoholowych, po
cząwszy od 1 październ ika. Zakazem  
zostanie objęte rów nież wino i piwo. 
D otychczas w  dwóch prow incjach K a 
nadyjskich: Quebec i K olum bii B ry
ty jsk ie j dozwolona by ła  rek lam a, 
d latego przem ysł S tanów  Zjednoczą, 
nych chętnie się tam  ogłaszał.

O RYGINALNA AUDYCJA 
SOW IECKA,

W lipcu r. b. radio sowieckie przy 
pomocy władz wojskowych nadało 
ciekawą audycję. B yła to rozm owa 
prow adzona przez trz y  osoby, z kto* 
rych jedna znajdow ała się w  sam olo
cie w  pow ietrzu, d ru g a  w  tanku  —• 
na ladzie, trzec ia  w g łęb i..m o t^a  *  
łodzi podwodnej. A udycja ta  nadana 
była p rzy  pomocy krótkofalów ek.

Radio warszawskie
ŚRODA, 29 w rześnia.

W A RSZA W A  I.
6.15 Pieśń. 6.18 G im nastyka. 6.38 

P łyty . 7.00 Dziennik poranny. 7.10 
M uzyka. 8.00 A udycja  d la  szkół,
8.10 C iągnienie m iliona. 11.15 A udy
cja dla szkół: a ) Gdzie m ieszkają
choroby — pogadanka dr. Zofii Kc- 
złow skiej.W ojciechow skiej (z Pozna 
n ia). b) W esoeł piosenki (p ły ty ). I. 
W ładysław  M acura, ?ł. J .  S tę p iń 
skiego: Z egar, (śpiew a M ieczysław
F o g g ). 2. Churchill Ronell, sł. pol
skie W łas ta : T rzy  świnki, (śpiew a
Chór D an a), 3. E ry an , sł. N aw roc. 
kiej: P rzygoda pluszowego Misia,
(śpiew a Chór E ry an a  (z P oznania). 
15.45 W iadomości gospodarcze. 16.00 
Szkic lite rack i. 16.15 Ludw ik Beetho 
ven. 16.45 Szpiegostw o sowieckie.
17.00 K oncert solistów. 17.50 P o g a 
danka. 18.00 Chwila B iura Studiów.
18.10 P rog ram  n a  ju tro . 18.15 M u
zyka lekka. 18.50 P ogadanka a k tu 
alna. 19.00 Słynni dyrygenci. 19.50 
W iadomości sportow e, 20.00 Lekka 
audycja m uzyczna. 20.45 Dziennik 
w ieczorny. 20.55 P ogadanka ak tua lna
21.00 K oncert chopinowski. 21.45 
D októr P io tr. 22.00 M uzyka tanecz
na. 22.50 O statn ie  wiadomości.
W ARSZAW A II.

13.00 P ły ty . 14.00 Inform acje  i pro 
g ram  n a  ju tro . 14.06 U tw ory Ry
szarda S traussa . 15.00 Pogadanka 
ak tualna. 15.10 Życie ku ltu ra lne  sto  
licy. 15.15 Zespół W ik to ra  Tychow- 
skiego. 22.00 W iadomości sportow e.
22.05 K w adrans poezji. 22.20 P ły ty . 
23.15 M uzyka taneczna.

CZW ARTEK, 30 w rześnia 
W ARSZAW A I: 6.15 P ieśń. 6.18 

G im nastyka. 6.38 P ły ty . 7.00 Dzien
nik poranny. 7.10 P ły ty . 8.00 A udycja 
d la szkół. 8.10 Poranek  m uzyczny dla 
liceów. 11.40 P ły ty . 11.57 H ejnał. 
12.08 Dziennik południowy. 12.15 Po
gadanka  rolnicza. 12.25 M uzyka salo
nowa. 15.45 W iadom ości gospodarcze.
16.00 „N a siodełku m otocykla1'. 16.15 
Chór. 16.45 Działkowcy zb iera ją  plo
ny. 17.00 K oncert O rk iestry  F ilh a r
monii. 17.50 P oradnik  sportow y. 18.00 
Poradnik  sportow y lokalny. 18.05 Po
gadanka społeczna. 18.10 P rog ram  
n a  ju tro . 18.15 P ły ty . 18.50 Pogadan
ka  ak tualna . 19.00 Pow szechny T ea tr 
W yobraźni. 19.80 A udycje d la  h u f
ców pracy. 19.50 W iado-jssci spo rto 
we. 20.00 K oncert rozrywkow y. 20.45 
D ziennik wieczorny. 20.55 W iadomo
ści rolnicze. 21.05 D. c. koncertu  roz
ryw kowego. 21.45 „D októr P io tr" .
22.00 R ecital śpiewaczy. 22.30 Sona
ty . 22.50 O sta tn ie  wiadomości.

W ARSZAW A II :  13.00 K oncert.
14.00 In form acje  i p rogram  na ju tro .
14.06 P ły ty . 15.10 K oncert solistów.
22.00 W iadom ości sportow e. 22.05 Re 
porta*  z życia. 22.20 P ły ty . 23.15 Mu-
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Głos rozpaczy

pracowników piekarskich
Kilka dni temu p/saliśmy o dal 

szej likwidacji piekarń suteryno- 
wych i niezinech awizowanych. 
W ielokrotnie chodziły do odnoś
nych urzędów delegacje robotni
ków piekarskich, składano memo
riały, w których wskazywano na 
groźną sytuację, wytworzoną 
przez przymusową likwidację.

Na terenie Ministerstwa Opieki 
Społecznej robotnicy znaleźli 
pewne zrozumienie. Do rozporzą
dzenia Ministerstwa wprowadzo
no cały szereg życiowych zmian.

Ale Ministerstwo robi swoje, a 
Wydział aprowizacyjny Komisa
riatu Rządu znów robi swoje i... 
nadal przeprowadza przymusową 
likwidację piekąrń.

Już w kilka dni mają niektóre 
piekarnie być unieruchomione, 
a robotnicy pójdą na bruk.

Piekarnie, które istnieją od 50 
lat, jak na Kruczej 19), raptem  
stały się tak niebezpieczne, że 
Bóg wie co grozi, jeśli nie będą 
zlikwidowane!

Zlikwidowano już dotycczas 
przeszło 100 piekarń.

Dalej tak nie może być. Robot
nicy piekarscy nie mogą patrzeć

bv niszczono placówki pracy, na 
których ciężko harują, by utrzy
mać swe rodziny.

Apelujemy do P. Komisarza 
Rządu m. st. Warszawy, by odpo
wiednio do zarządzeń Ministe- 
rram zmodyfikował swą akcję.

Kandycht na łamistrajka
zleciał z parkanu

Z nożyczkami
na żonę i szwagra

Przy ul. Chmielnej 102, w 
mieszkaniu Janusza Saskiego od
bywała się okolicznościowa li
bacja. Pod koniec uczty, właści
ciel mieszkania, podczas sprzecz
ki, porwał nożyczki i  zadał żonie 
swej Natalii, 4 rany cięte twarzy, 
rąk i nóg.

Gdy w obronie napadniętej st\- 
nął znajomy brata jej, Franciszek 
Wiśniewski, brązownik (Ciepła 
Nr. 7 ), Saski i jemu zadał cios w 
klatkę piersiową. Policja 8-go ko
mis. zajście zlikwidowała, prze
prowadzając wszystkich uczestni
ków do komis., a następnie Saska 
i Wiśniewski pojechali na opatru
nek do ambulatorium Pogotowia.

ZAPOBIEGAJMY POŻAROMwwaHiiii I  
NAJGROŹNIEJSZEJ KIESCE LUDZKOŚCI i

Co grają w teatrach?
TEATR ATENEUM: Codziennie

znakomita komedia W. W ernera „Lu. 
dzie n a 'k rze“ ze Stefanem Jaraczem.

TEATR WIELKI: „Słońce Meksy
ku'1, słynna francuska operetka 
Ywain'a. Przedstawienie — po skró
tach — kończy się o g. 11 m. 10 w.

TEATR NARODOWY: Dziś „Wil 
ki w nocy*' R ittnera w reżyserii St. 
Wysockiej.

TEATR NOWY: dziś komedia
Amiel'a „Trzy asy i jedna dama“ w 
reżyser.i Cwojdzińskiego.

TEATR LETNI g ra  ostatnie 2 dni 
ksmęche muzyczną „Miłość przy pw e 
each*’ z Niemirzanką, Ruszkowskim 
i Żabczyńskim na czele.

TEATR POLSKI g ra  w dalszym 
ciągu bez przerwy cieszącą się ogrom 
nym powodzeniem krotochwilę Rusz
kowskiego „Jadzia — wdowa" z M. 
Modzelewską w roli tytułowej oraz z 
Buczyńską, Dobrzańską. Janecką, 
Żabczyńską, Chmielewskim. Dere
niem, Kumakowiczem, Krzewińskim, 
Małkowskim, Michalakiem. Rolan
dem. Woszczerowiczem, Zajączkow
skim, Ziejewskim i Ziembińskim.

TEATR MAŁY: dziś i dni na
stępnych w dalszym ciągu do końca 
tygodnia niezwykle interesująca ko. 
media G. B. Shaw‘a p. t. „Szczygli 
Zaułek" w przekładzie F. Sobieniow- 
skiego.

SUKCES „MIĘCZAKA". Teatr 
Malickiej daje dziś po raz l l . ty  we
sołą, satyczną komedię Davies'a „Mię 
czak" graną koncertowo przez pp. 
Malicką. Gryf • Olszewską z Sawa- 
nem i Modrzewskim. Co wieczór kom
plet.

TEATR KAMERALNY: Teatr
nieczynny z powodu końcowych prób 
z nowej sztuki Poli Gojawiczyńskiej 
p. t. „Współczesne".

TEATR WIELKA REWIA (Karo. 
wa 18). Komedia muzyczna Farkasa, 
„Król na jedną noc".

TEATR 8.15. Dziś komedia muzy. 
czna „Narzeczona zginęła" z Olą 
Obarską.

CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 
i codziennie arcywesoła sa tyra "iu. 
zyczna „Jaś u Raju Bram".

38-letni Franciszek Wintowski, 
(Senatorska 36j, robotnik, od dłuż 
szego czasu pozostający bez pra
cy, postanowił skorzystać ze spo
sobności, jaka się nadarzała, wsku 
tek trwającego strajku pracowni
ków Z. O. M., aby otrzymać pra
cę, jako zamiatacz. W tym celu 
W. udał się do oddziału I służby 
zewnętrznej (Książęca 11), aby za
pisać się jako kandydat.

Przybywszy na miejsce, W. za
stał takie tłumy bezrobotnych, o- 
czekujących w kolejce przed bra
mą, że stracił nadzieję, aby go 
przyjęto.

Z rozpaczy kupił za ostatnie gro 
sze „setkę" wódki i wypił. Nagle 
zaświtała mu myśl przedostania

Kronika Organizacyjna
DZIELN. „WOLA - CZYSTE". 

Dziś w środę dn. 29 b. m. o godz. 
6.30 pp. odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Dzielnicy.

SEKCJA PRAC. UMYSŁ. PPS. 
Zebranie członków Sekcji odbędzie 

się dziś w środę o godz. 20-ej przy 
ul. Wareckiej 7, II p.

Na parz. dziennym sprawy organ. 
Obecność wszystkich obowiązkowa.

R, T. P. D.
Zebranie Oddziału Warszawskiego 

odbędzie się w czwartek dn. 80 b. m. 
o godz. 7 wiecz. w lokalu dzielnicy 
Wolskiej (Wolska 44).

Czasopisma dziecięce
N a rozpoczęcie roku szkolnego 

Związek Nauczycielstwa Polskiego 
przygotował pożyteczne wydawnic
two. Oto na półkach księgarskich 
ukazała się się książka „Czasopisma 
Dziecięce Z. N. P. jako pomoc w prz. 
cy szkolnej" (Nasza Księgarnia, 
Warszawka 1937, Z praktyki szkolnej 
Nr. 35, opr. St. Dobraniecki i K. 
Greb).

Wydawnictwo zawiera wykaz te. 
matów, którym poświęcone będą po
szczególne numery pisemek na cały 
rok.

się prze?: murowany parkan, aby 
ominąć kolejkę. Wdrapawszy się 
z trudem na mur, Wintowski, za
mroczony już przez alkohol, stra
cił równowagę i runął na podwó
rze. Policjant przewiózł W. do 13 
komis., dokąd przybyło Pogoto
wie, które przewiozło Wiritowskie 
go do szpitala Dz. Jezus.

OGŁOSZENIA OROSNE

[ KUPNO I SPRZEDAZ 1
A A A A )  T A P C Z A N Y
now oczesne. Patentowane od zł. 45. 
Otomany. Fotele - łóżka. Kozetki od 
zł. 25. Dogodne warunki. W ytómia 
„Polio", Twarda 4, podwórze na 
prawo.

Ten sam złodziei ale rower-
Antoniemu Kołosowskiemu, war 

townikowi (Wawrzyszew) skra- 
dizono, pozostawiony chwilowo 
przed aklepem przy ul. Święto
krzyskiej 20, nowy rower wartoś
ci 215 zł.

Tegoż dnia, przechodząc ul. 
Bagno, Kołosowski zauważył ja
kiegoś osobnika, jadącego na jego 
rowerze. Usiłował zatrzymać zło
dzieja, lecz ten umknął.

W kilka godzin później Koło
sowski, idąc z kolegą, spostrzegł 
na ul. Grzybowskiej tego samego 
mężczyznę, który jechał tym ra
zem na innym rowerze. Przy po-

mocy kolegi, K o ło so w ^ j go  ̂
mał nieznajomego i 0 zepi°v 
ręce policjanta, który' ^

jest
si?’ r  .-A *

dził ujętego do kom)s‘
Tam okazało się, 

kub Orfinger (Bonifratc. jjua 
zawodowy złodziej, ®PeCQjel,f3 j, 
kradzieży rowerów- ej V 

z . w !'■od niego, pochodzący 
dzieży rower, znajduje 
komis., skąd prawy 
że go
sowskiemu rower 
się.

Złodzieja osadzono

' 1V
i

n ie

are-'

Maszyny Singera
3 złote tygodniowo. Chłodna 42—13, 
Pańska 40/22. Dzwonić 679-17. 117

c RA D IO  I TECHNIKA 1

Nasza rubryka
PIELĘGNIARKA poszukuje posa 

dy. Masaże, zastrzyki i bańki. W ia
domość: ul. Bagno nr. 1/54, tel.
287-38, p. Pola.

D A n i f i  aparaty kupu i w 
K W u lu  fachowym. Przed

źródle 
kupnem

wstąp do salonu demonstracyjnego

Iiy„RA D iO PREN '‘żel Brania 2
Posłuchasz radioodbiorników wszyst. 
kich firm  czołowych: „Philips,
Union, Radiopren, Telefunken, Kos. 
mos, Hornyphon" i inne. 24

R adio źle działa. Centrum, Napraw 
Radiowych. Naprawy, przeróbki, 

strojenia superheterodyn. Jedyna au 
toryzowana obsługa aparatów  Capel. 
lo, Kapsch, Eumig, Pańska 7, telefon 
6.45-37.

[ R O W E R Y ]
D H U /F R Y  Kamińskiego i innych 
n U W L I L l  pierwszorzędnych za- 
granicznych i krajowych firm  na czę. 
ściach angielskich Bramptona. Do- 
godne warunki. Ceny najniższe od zł, 
90.—. Pożyczki 100 za 100. Patefony. 
Płyty „Select", Marszałkowska 147. 
Telefon 2-87.66. Cenniki bezpłatne.

I R O Z M A I T E ]
K U ll f Y  lombardowe, biżuterię,
U f*  11 I brylanty kupuje m aga
zyn jubilerski Hefen Miodowa 2. 91

MĘŻCZYŹNI sto procent sił 
męskich uzyska 

Pan, stosując aparat nr. 111. Nauko, 
wą broszurę wysyłamy bezpłatnie, 
dyskretnie „Inventus", Warszawa, 
Aleje Jerozolimskie 35. 68

K r o n ik a  w y p a d k i ,
^  r  f*cJV

AWANTURA 
„POD NIEDŹWIEDZIEM"

W restauracji „Gospoda pod 
Niedźwiedziem44, należącej do He 
leny Kwiecińskiej, (Krak. Przed
mieście 69), wynikła awatnura po
między dwoma pijanymi gośćmi, 
urzędnikam i: 24-letnim Henry
kiem Gąsiorem (Targowa 68) i  24- 
letnim Henrykiem Filipowiczem, 
(Łochowska 34). Gdy kelner usu
nął awanturników tylnym wyj
ściem do sieni, wówczas Filipo
wicz wybił pięściami 4 grube szy
by w' drzwiach.
LEPSZY STRYCZEK NIŻ ŻONA

37-letni Stefan Piskorski, pra
cownik firmy „Lilpop, Rau i Loe- 
wenstein44, po sprzeczce z żoną 
swą, wyszedł z mieszkania (Wol
ska 148) i więcej już nie wrócił. 
Zaniepokojona żona zarządziła 
wczoraj posziukiv. ania i w komór-

BOLACH
GŁOWY
PROSZKI OLA

DOR08LVCM
»  ZNAKIEM »A»BVCZNVME

:<4itCA

ce obok mieszkania 11,1 ^
zn .lazła męża, wiezące=£V J/k’ 
ku umocowanym na , jerć- 
Pogotowia stwierdził 3

ŚMIERĆ W 
NOCLEGOM joJ»

Przy ul. Leszno 93> ^ 
noclegowym dla kobiet? 
zachorowała i stra 
ność 45-letnia Janin3 nfll J\i 
bez zajęcia (Żyradówi
tam 25 b. m. W  cbwd1^ ^ ot<5't
pomocy przez lekarza 
Sroczyńska zmarła. „j

RUSZTOWANIE ^

z ajęty przy
wego domu przy ul- ® A o V  
murarz, 59-letni Józe* . par,-r -•  «•*{! 1(Leczno 123), 
dniu, wskutekmm, wsKuteK ~ 
zabezpieczenia i wam * J e 
dzenia rusztowania, a
kości 11-go piętra na o .  
tek pęknięcia c z a s z k i ,  
zmarł przed p r z y b y c i e  a

Po go t o wi a

STUDENT, długoletni y Ą
udziela matematyki, pjlr
skiego. Liceum, gimna®iu 
11-82-46.

Co wyświetlają Ki**4*

Z teatrów warszawskich
TEATR MALICKIEJ: „Mięczak",
komedia H. H. Davies'a. Przekład 

FI. Sobieniowskiego. \
Komedia Davies'a jeat sztuką 

słabą, przewlekłą o nużących dłu- 
zyżnach przelewającego się z pu
stego w próżne dialogu.

Jedyną postacią godną uwagi 
jest osoba głównej bohaterki, pani 
Bakster, która swoją rzekomą sła
bością teroryzuje wszystkich do
mowników, zatruwając życie mę
żowi, guwernantce i bratu, który 
właśnie przybył z Colorado.

Jest to dość drobiazgowe, choć 
jednostronne studium psychologi
czne na temat takiego tyrana do
mowego ogniska, jakim się oka
zuje rozleniwiona do ostateczno
ści a dysponująca zarazem prze
myślnie i despotycznie wolą wszy 
stkich domowników pani domu.

Gdyby to był jakiś typ epizody
czny dramatu, mógłby być cieka
wym, — wysunięty jednak na czo 
io sztuki jako jedyny godny uw a
gi, mimo końcowej raptownej prze 
miany nuży i nudzi ubóstwem 
swoim i jednostronnością.

T a  wątła i niezbyt pomysłowa 
sztuka nasuwa pewną ilość reflek- 
syj ogólnych na temat „Teatru 
Malickiej".

Obserwując rozwój tego teatru 
od jego powstania aż do chwili o- 
becnej, w której teatr ten cierpi na 
„katastrofy powodzenia" (według 
określenia jego uroczej skądinąd 
kierowniczki), zdawaliśmy sobie 
sprawę, że przy tego rodzaju linii 
repertuarowej nie może być mo
wy o jakichś artystycznych osiąg
nięciach.

Rzeczą jest jasną, że p. Malic

ka otworzyła ten teatr po to, aby 
publiczność miała sposobność po
dziwiania swej ulubienicy, sama 
zaś — by miała możność grania 
tego, co jej się podoba; sądziła 
prawdopodobnie nadto, że na tym 
indywidualnym gospodarstwie wyj 
dzie materialnie lepiej, niż nale
żąc do zespołu któregoś z teatrów 
istniejących.

I nie omyliła się p. Malicka w 
swoich rachubach.

Po pierwszym nieudałym okre
sie p. Malicka dość szybko zrezy
gnowała z niepopłatnych ambicyj 
artystycznych i... od tego czasu da 
tuje się owo „katastrofalne powo
dzenie" pozwalające grać w cią
gu roku ledwie dwie sztuki i to 
tak wybitne, jak np. „Zamieszaj"...

W tym sezonie, jak słychać, p. 
Malicka ma wspaniałe plany: bo 
to i „Maria Stuart" i „Candida" i 
„M-me Bovary“ i t. d. Ale nie 
cieszmy się zbytnio z tego wszy
stkiego na kredyt. Nie dojdzie do 
tego.

Przede wszystkim nie dopuści 
do tego publiczność tego teatru, 
która zapewne przez pół roku bę 
dzie chciała napawać się „Mię
czakiem".

To jest jednak wyłącznie sp ra
wa p. Malickiej i jej dobranej pu
bliczności.

Nam chodzi o co innego.
Czy p. Malicka nie ma dopra

wdy żadnych ambicyj postawienia 
swego teatru na jakimś znośnym 
poziomie? Czy jej jedynym celem 
jest błyszczeć w popisowych kre
acjach, nie dbając ani o resztę ze
społu, ani o całość przedstawie
nia?

Faktem jest bowiem, że p. Ma
licka wybiera naogół tylko sztuki, 
w których poza jej popisową rolą 
nie ma ról więcej niż dwie, trzy, 
które obsadza (z b. nielicznymi 
wyjątkami — dobry p. Ziembiński 

wcale obiecujący p. Wojtecki), 
przez aktorów o poziomie czasem 
mniej niż prowincjonalnym. W ta 
kich warunkach nie trudno być 
wyłączną ulubienicą publiczności 
i ozdobą teatru. Istotnie, momen
ty, w których p. Malickiej nie ma 
na scenie, są przy takim systemie 
trudne do zniesienia. Czy p. Ma
licka musi się uciekać do takich 
sposobów, by zdobyć uznanie dla 
swej znakomitej zresztą gry?

Tajemnica tego postępowania 
leży prawdopodobnie gdzie in
dziej. Angażowanie dobrych, zna
nych aktorów byłoby zapewne gor 
szym interesem. Rentowniej jest 
nie mieć stałego zespołu, niż an 
gażować dobrych a przez to Sto 
sunkowo drogich aktorów. O ile 
w początkach kariery samodziel
nej p. Malickiej ta polityka mogła 
być zrozumiała, o tyle teraz staje 
się coraz wyraźniej antyspołecz
ną i antyzawodową.

System jest wprawdzie do cza 
su doskonały i mało kosztowny, a 
publiczność tego teatru, wychowa 
na na „Trafikach" przyjdzie i tak, 
bo przepada za „Mięczakami" i za 
p. Malicką.

Wszystko będzie dobrze, dopó
ki p. Malicka nie wyczerpie zaso
bu swoich popisowych kreacyj, 
albo publiczności nie znudzi się w 
końcu oglądanie bez wytchnienia 
swej ulubienicy. Bo publiczność 
jest kapryśna. Może nagle, po m a
łych kilku latach zechce obejrzeć 
dla odmiany dobrą sztukę w do
brej obsadżie, dobrej dekoracji i 
inteligentnej reżyserii, czego nie

znajdzie — wszystkiego naraz — 
w sympatycznym zresztą teatrzy
ku p. Malickiej.

Przedstawienie „Mięczaka" było 
chyba naj’gorsze, jakie widzieliś
my u p. Malickiej.

Reżyseria p. Błońskiej b. suro
wa, zbyt serio traktująca pseudo- 
psychologiezne momenty sztuki. 
Tempo rozwlekłe, nużące i mało 
komediowe.

Dekoracja p. Kurmana jest 
szczytem krzykliwej i pozbawionej 
wszelkiego gustu j sensu nowo
czesności.

P. Malicka w roli „Mięczaka" 
objawiła nowy odcień swego ta 
lentu: zacięcie charakterystyczne. 
Jej pani Bakster była postacią do
skonale zarysowaną i pełną wy
razu. Rola zagrana była przednio 
— i olśniewała bogactwem tech
niki aktorskiej.

Banalną i nudną rolę wcielone
go ideału grą pełną kultury i spo
kojnego wdzięku, interesującymi 
warunkami zewnętrznymi starała 
się ożywić dawno niewidziana p. 
Zofia Gryf-Ołszerwska.

P. „Zbyszko" Sawan (czy nie 
nadszedł już może czas, żeby p. 
Sawan zrezygnował ze swego ju
nackiego z epoki „Krzyżaków" i 
pierwszych niemych filmów zdro
bnienia i stał się normalnym Zbi
gniewem, jak to się zwykłym Zby 
szkom w dwudziestym roczku zda 
rzać zwykło?..), p. „Zbyszko" te
dy Sawan swą niepoczesną rolę 
grał w sposób dość drewniany, 
nie umiał przy tym roli, co nie u- 
łatwiało mu bynajmniej położenia.

P. Modrzewski w swej roli był 
jednym wielkim nieporozumień 
nieni; gorzej grać potrafi najwy
żej dwóch aktorów — i to bardzo 
daleko od Warszawy.

J. N. Miller.

ADRIA „R°se Marie".
ANTINEA: „Bolek i Lolek" i „Bu- 

ster Keaton",
AMOR: „Jej pierwsza miłość" i „Zło

ta  dziewczyna".
ACRON: „Straszny Dwór" i „Zmia. 

na warty".
ARS: „Wierna Rzeka" i „Wstydliwy 

Donżuan".
ATLANTIC: „Statek niewolników".
BAŁTYK: „Bohaterowie morza".
BIS: „Mayerling" i „Noce egipskie".
CASINO: „Czarownica z Salem".
CAPITOL: „Znachor".
COLOSSEUM: „Trafalgar".
CZARY: „Droga do sławy".
ELITE: „Romeo i Julia".
EUROPA: „Panowie z to warzy,

świata".
FAMA: „Błazen".
FILHARMONIA: „Bohaterowie m». 

rza“ .
FLORIDA: „Władca p°dw°dnego

smoka".
FORUM: „Buffalo Bill" i „Tajemnicza 

wyspa".
GDYNIA 

orzeł".
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ITALIA: „R»mcO i Julia". 
HOLLYWOOD: „Barkarola". 
HOLLYWOOD: „Tajemnice żóliegO 

miasta".
IM PE R IA L : „N a Sybir".
KOMETA: „Małżeństwo z pozoru" i re- 

wia.

-  K  KOMETAKino
teatr
ui. Chłodna 49, tel. 6 .48-51.

Największa aktorka Ameryki BET 
TE DAVIS oraz znakomity amant 
GEORGE BRENT w wielkim dra. 
macie miłosnym MAŁŻEŃSTWO 
Z POZORU.

» f Małżeństwo
z pozoru
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MARS: „W ierna Rzeka".
I. SKA: „Królewska faworyta" i „Biu

ro zaginionych ludzi".
METRO: „ślubowanie".
MEWA: „New York — San Franci- 

sk°“ i „Gentleman k»cha inaczej".
MUCHA: „Papa się żeni" i „Niesamo

wite cienie".

tarka" i 
PETIT TRIANO-N • 

walc" i „Jak wam
PAN: „K siążątko^.
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i  rew ia .
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ROMA: „Mały /
UOXY: „B arbara . »

kolorowe  ̂ ^
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